
PRENUMERATA I 
Piotrków, dnia 19 Stycznia (1 Lutego) 1903 r. , 

OGŁOSZENIA 
W MIEJSCU: 

rocznie . . . . rb. 3 kop 60 
pólrocz"ie . . . rb. l kop . 80 
kwartalnie . . . rb. - kop. 90 
Cena pojedyiH.:zego numeru k. 8. 
Dopłata za odnoszenie-15 ko]l. 

kwartalnie. 
Z PRZESYŁK.\: 

I roczlIie . . . . rb. 4 kop. 80 
półrocznie . . . rb. 2 kop. 40 
kwartału,e . . . rb. 1 kop. 20 

I 

Za ogłoszenie l-razowe kop. ]0 0(1 
;'edJ108zpaltowego wiersza petitu, 
Za ogłoszenia kilkakrotne po k. 6 

od wiel'sza. 
Za reklamy i nekrologi, oraz oglo­

szen ia. zagl'aniczne po kop. 12 
od wiersza. 

Za ogłoszenia, reklamy i nekro­
logl na l-ej stronie po kop. 20 
Za dolącz. l kartki anneksu rb. 7. 
Za tłomaczenie ogłOSI. 'l. języków 

obcych po 2 kop. od wiersza. 

Wychodzi W każ:dą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym. 

Redakcyj a, Administracyja i Drukarnia "Tygodnia" mieszczą się w domu K. Soczołowskiego (obok Hotelu Wileńskiego) 
w prawej oficynie na parterze. 

I ..... - .. 
~RUKARNIA, lNTMLIGAT~RNIA, 

Skład papieru, materyjałów 
piśmiennych 

M. DOBRZAŃSKIEGO 
przy Redakcyi "Tygodnia" 

w Piotrkowie, obok Hotelu 
Wileńskiego. 

~ Go1.o'VVc ~h·111d i h:siążki: 

potrzebne dla obywateli ziemskich, dla parafij, 
dla rejentów, adwokatów, dla sądów gminnych, 
wójtów gmin, jeometrów przysięgłych, oraz przy 
parcelacyj ach banku włościańskiego, dla go­
rzeini, zakładów rektyfikacyjnych etc. etc. 
~ ~:l.ateryJaly piśIuicune, 

jako to: papier kancelaryjny i listowy; koper­
ty, stalówki, atrament, pudełka tuszowe wiecz­
ne, linije wszelkiego rodzaju; sekretniki, susz­
ki, bloki, ołówki czarne i kolorowe; gumy. ob­
sadki, lak, guma arabska, kałamarze etc. etc. 

M'"" Bilety 'VVizyt.o'Wc przeróżnych 
formatów, na pięknym, równo ciętym brystolu, 
wykonywają się na poczekaniu; również wszel­
kie zawiadomienia, zaproszenia, programy. i 
~ Wykonywa wszelkie roboty 

rządowe i prywatne, w zakres dru­
karstwa wchodzące 

J 

"c t ---- -,-" 
--*'-- -, 

""'''''''''''''''''''''''''''''''''''''''' D~a DWOJltÓW~ 
Dziennik czynności (v. robocizny), Dziennik najmu (dluż­
szy i krótszy), Księga służbowa ogólna, Ksiąźeczki służ­
bowe poszczególne, Kontrola udoju i rozchodu mleka, 
Kwitaryjusz leśny, Kwitaryjusz zapotrzebowań, Księga 
umów etc. - do nabycia w drukarni . Tygodnia> (obok 
Hotelu WileJlskiego) w Piotrkowie. (0-2) 

."h "' ..... "'h "''''''h " .. "'h "''''''h "' .. 
D-r FRANCISZEK BELLON 

Choroby skórne i weneryczne 
Częstochowa-II Aleja, 35. 

(4 2) 

""'''''''''''''''''''''''''''''''''''''''' HOTEL "SPORT" W Warszawie 
ul. Nowosenatorska N2 7 (środek miastc:l, dru­

gi dom od placu Teatralnego) 
Ceny b. przystępne. 

Wszystkie numery na l-m piętrze. 
Wzorowa usługa i czystość. Kąpiel, remiza, telefon 

na miejscu. ew. B. O. 594) (2- 1) 

JE~N~ ~L~W~ W WAŻNEJ ~rRAWIE, 

«K raj» przed paru tygodniami wystąpił z li­
stem otwartym niejal\iego p. Giris, nacecho­
wanym bardzo dobrą i szlachetną intencyją. 

Co prawua, autor listu nic \\' nim no­
wego nic powiedział: pl'agnąłby on na naszym 
gruncie «cyluilizacyi i asymilacyi» szczepu ży­
dowsl<iego, l<tóre, jak utrzymuje, «nie tylko wy­
korzeniłyby to cechy żyuO\rskie, jakie dzisiaj 
są społeczn ic szkoclli wemi» ale «l uzupełniły uy 
«socyjalną strukturę społeczei1stwa polskiego tą 
«klasą której mu brakuje, tj. stanem trzecim». 

«TycIzieiI» niema wiele miejsca na szczegó­
łowsze traktowanie takiej kwestyi i (liatego 
milczał o artyknle «Kraju»; milczał tei i 
(liatego, że «Kraj» zorganizowawszy w tej waż­
nej sprawie ankietę, jeszcze się co do niej 
sam ostatecznie nie wypowiedział. Ankieta ma 
dopiero sprawę całą wy wietlić wszechsiron­
nie- .. «szeregiem wywiauów ze zwolennikami 
i przeciwnikami asymilacyi»_ . 

Nie chcieliśmy więc, powtarzamy. zabierać 
głosu, dla braku miejsca, i przedwcześnie; ale 
})ewnemi okolicznościami jesteśmy poniekąd 
do tego zmUS7.eni. 

Otóż zgadzając się z zapatrywaniem Józefa 
Szujskiego, że wszelki «ekskluzywizm» szkodę 
społeczeństwu przynosi, jesteśmy w zasa­
dzie zwolennil<ami asymilacyi, ale._. tylko \\' 
zasadzie- a to dlatego, że nie możemy żadną 
miarą u wierzyć w jej urzeczywistnienie. Tu 
bowiem wszelkie, nawet solidarne usiłowa­
nia jednostek inteligentnych i najlepszemi po 
obu stronach ożywionych chęciami, wouec sfa­
natyzowanych, zdemoralizowanych i mało kul­
turalnych mas żydos wa, nic nie pomogą, uez 
współdziałania potężniejszych czynników, jedy­
nie mogących położyć tamę wzmiankowanemu 
«eksl<luwizmowi», ujawniającemu się przede­
wszystldem ze strony żydowskiej, w całym sze­
regu odrębnych urządzeń gminnych, kahalnych, 
odrębnych szkół, odrębnych wydawnictw dla 
nikogo niezrozumiałych, w specyjalnem wresz­
cie i 'vyłącznem poświęcaniu się całych mas 
żydowskich jednemu tylko (zagarnionemu przez 
nich na swoją wyłączną własność) zajęciu han­
(Uowemu, co prowadzi je do rozmaitego ro­
dzaju szwindlów, nadużyć i wyzysku, zara­
żających z\\'olna ale systematycznie, jak gan­
grena, cały nasz, niestety, organizm społeczny!.. 

Oto jest jądro kwestyi i przyczyna krzykli­
wego antysemityzmu, znajdującego poniekąd 
swoje uza adnienie w naturalnym wstręcie mas 
chrześcijańskich do wszelkich niezdrowych obja­
wów życia codziennego_ Trudno się nawet dziwić 
tym masom, niewyksztalconym, mniej od plemie­
nia żydowskiego przebiegłym i egoistycznym, 
bo wychowanym bądź co bądź w całkiem innych 
zasadach religii chrześcijańskiej-trudno się im 
dziwić, że instynktownie drżą one przed skut­
kami owego zalewu sprytu i przebiegłości ży­
dowskiej, nie rachujących się z żadnemi wzglę­
dami etycznemi, nie przebierających w środ-

Wszystkim. którzy raczyli oddać ostatnią po- kach, w wyborze dróg, nie krępowanych ni-
sługę mężowi i ojcu naszemu czem w świecie i nieznających innej czci nad 

, cześć złotego cielca! 
s. p. MIKOŁAJOWI SZULGIN, Dla tego to cielca jedynie Iuad go-

a w szczególn ości kolegom zmwego, p. Czccho- l 11· 
wi i Leszczyilskiemu, składaj,ą serdeczne <Bóg tów byłby może wyrzec się swego «e {S (' llzy-
zapłać> Zona i dzieci,. wizmu» .. _ ale, czyż może to uczynić, jeśli źró-

.................. dłem jego bogactwa jest właśnie owa nic po-

I 
trzebluąca się % n iczem rachować i na nikogo 
oglądać wyłączność i odrębność?.. Co prawda, 
jest ona jednocześnie i źródłem rozpowszech-
nionego dziś antysemityzmu; ale i z ulicznych 
wybryków tego ostatniego lud Izraela potrafi 
często wyjść zwycięzko i wyciągnąć dla sirlJie 
pewne, przynajmniej moralne korzyści-jak 
tego niedawno mieliśmy świeże fakty ... . 

Dla tych to korzyści, staje on też zwykle 
po stronie mocniejszego. Dowodem tego, (że 
pominiemy inne przykłady) chętne przyjmowa­
nie kultury i języka niemieckiego pr~cz żydów 
W. Księziwa Po%nallskiego i ich zdeklarowane 
dla hakatyzmu sympatyjc. «Czują się tam oni» -
jak zapewnia wychodzący jednoc7.eśnie w Kra­
kowie i Warszawie syjonistyczny Der Jid -
«czują się tam oni politycznie i narodowo niel1l­
«cami, zro 'li się z klllturą ni~miecką, która 
«jest im droga i kochana». Ządać więc od 
nich, żeby się asymilowali z poJakami, może 
tylko- zdaniem pisarza żYllowsl<iego-człowiek 
o niezdrowj'ch zmysłach. 

Oto jest wierne, acz może zbyt treściwe 
zobrazowanie istotnego stanu rzeczy. Co wouec 
tego mogą źuziałać najlepsze choćby usiłowa­
nia pojedyńczych jednostek? .. Czyż są one w sta­
nic prywatnemi, ograniczonemi śrotUmmi prze­
robić, przekształcić to, na co składała się pra­
ca wieków? .. Czyż można złączyć z sobą d\-ra 
pierwiastki, które tysiące czynników' i wpły­
wów rozdziela?.. Nie, pod tym względem nic 
mamy żadnych złudzeń: mieć je zabrania nam 
wieloletnie doświadczenie i ścisła obserwacyja 
życiowa. 

I cóż więc czynić wypada? .. Czy stać wobec 
tego z założonemi rękoma? 

Bynajmniej. Nie dając uśpić w sobie bud7.ą­
cej się w nas czujności społecznej i przedsię­
biorczości, żaunemi nieziszczonemi na razie 
ideałami «cywilizacyi i asymilacyi»- stwarzaj­
my pomału coraz zdrowsze możliwie wkoło 
siebie stosunki i podstawy bytowania; zwal­
czajmy wszelki wyzysk, oszustwo i podstęp, 
z którejkolwiek by one zjawiały się strony j­
dążmy zwolna, ale wciąż, ale systematycznie, 
do zupehlej emancypacyi ekonomicznej z pod 
niemoralnych pod tym względem wpływów ży­
dowskich. 

Żeby tak myśleć i działać, nic potrzeba na 
to być antysemitą, ale dojr%ałym i społecz­
nic wyrobionym człowiekiem; to też zwalcza­
jąc wszelkie zło, zwalczajmy również i ów ta­
ni, na krzyku i manifestacyjach oparty anty­
semityzm, jako niepotrzebny i szkodliwy za­
kwas społeczny. 

Tym tylko sposobem utorujemy może drogę 
lepszej przyszłości. M. D. 

,re !i:cC;;S$30l9,. 9l , 

W sprawie rozrostu miasteczek. 

Prawo nie wypowiedziało jeszcze' ostatniego 
słowa w sprawie uporządkowania naszych mniej­
szych miast, miasteczek i osad_ l\Iam tutaj na 
myśli nie tyle sprawę zabrukowywania ulic lub 
placów, zakładania ogrodów pu blicznych, urzą­
dzania wodociągów i kanalizacyi, bo na te wszyst­
kie ulepszenia nic nadszedł jeszcze czas; chodzi 
mi o brak jakiegokolwiek planu, według któ­
rego talu Pacanów, Tuszyn, czy Koziegłowy 
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rozszerzałyby się i rozrastały, zyskiwały nowe 
ulice, place, rynki. 

Dziś każdy, kto chce wyllUdować dom w olJrę­
iJie miasteczka, musi nabyć pIać od jednego z 
dawniejszych mieszkallców; placów wolnych jest 
coraz mniej, w niektórych osadach brak ich zu­
pełnie; place będące własnością ogółu są nieodzo­
wne jako rynki i bazary, nic też dziwnego, że 
szczęśliwi posiadacze kawałka ziemi przy ja­
kiejś nieco ruchliwszej ulicy drożą się z nią 
niepomiernie, wobec cze~o człowiek, marzący 
o wzniesieniu własnej chatki, nabywa jakie 
J I ~ -1 morga ziemi gdzieś za obrębem miasta 
i tam wznosi swoje tusclllul11. 

Zdawałoby się, że sprawa została pomyślnie 
rozwiązaną, aliści zja,wia się władza IV osobie 
wójta gminy i żąda zburzenia doml1, po"·ołując 
się na odpowiednie przepisy, hez wymienienia 
jrdnak odnośnego artykułu. Z kolizyi sprzecz­
nych interesów urzędu gminnego, mającego na 
oku interes osady jako ca.łości i jej rozrost- a oso­
lmika, pragnącego nabyć prawo do otrzymywania 
listów pod adresem «dom własny», kto powinion 
wyjść zwycięzko? Czyje prawa są świętsze: czy 
posiadacza kawałka ziemi, któremu, zdawałoby 
się, wolno robić na niej co mu się żywnie po­
doba, czy zarządu gminy i osady? Pytanie to 
zwykle rozstrzyga argument brzęczący na 
l{Qrzyść budującego, al bo sąd, który o~ranicza 
się jo skazania bndującego na parę do kilim 
dni aresztu, z zamianą na grzywny, karząc go 
w ten sposób za «wzniesienie b1ldynku. bez wy­
jednania odpowiedniego pozwolenia.» 

l\loże prawnicy lub też wogóle ludzie obznaj­
mieni z warunkami życia naszych zakątków 
potrafią rozstrzygnąć tę zawiłość; może istnie­
je jakiś przepis, okólnik czy rozporządzenie 
nakazujące wznoszenie domów nie dalej niż o 
tyle a tyle metrów od środka miasta; niepodo­
bna bowiem przypuścić, by po\yszechne wśród 
ogółu mieszczan zapatrywanie na wznoszenie 
budynków poza miastem opierało się jedynie 
!la zazdrości, która napełn ia serca starych 
mieszczan ku przyhyszowi za to, że temu osta­
tniemu łatwiej będzie korzystać z prawa pa­
sania bydła na ogólnych pastwiskach, a na­
wet nadużywać tego prawa. 

Zdaje się, że sprawa ta })Q\rinna zająć nie­
jednego, szczególniąj obecnie, gdy kwestyja ko­
masacyi «zagonów» chłopskich, slmpienia ich 
i stworzenia IV wieln wypadkach z dzisiejszych 
wiosek całego szeregu drol.mych folwarczków, 
jest na porządku dziennym. Sprawa to bardzo 
ważna dla naszych o. ad, kt,órych ludność, zło­
żona przeważnie z rolników, gotowa rozpierz­
chnąć się na przestrzeni kilku lub paru wiorst 
kwadratowych, a z miasteczka zosŁanie jedynie 
- kościół, urząd gminny, sklep monopolowy i 
herbaciarnia na dawnem miejscu. 

St. SkalskJ. 
~ 

ZNAJOllIOŚĆ JĘZYliÓW. 

Pełni gorącej żądzy opanowania z czasem krajo­
wego przemysłu i bandlu przez żywioł rdzennic miej­
scowy, nie możemy nie powtórzyć za «Gazetą Pol.» 
artykułu o bezwarunkowej konieczności posiadania 
w tym celu dol<ładnej znajomości języków nowożyt­
nych. 

«Biegły korespondent IV języku francuzkim» ... 
d\.orespondent z dobrą znajomo~cią języka niemiec­
l<iego»... «Do korespondencyi angielskiej potrzebny 
za dobre wynagrodzenie» ... i t. d. Oto treść ogło­
szeli często spotykanych. Jest więc duży popyt na 
pracowników w tej gałęzi, podaż natomiast nieznacz­
na, bo kupcy i przemysłowcy, a nawet biura ban­
kowe skarżą się, że wogóle o dobrych koresponden­
tów (rudno. Swiadczy 10, że znajomość języków 
obcych nie szerzy się u nas w tym stopniu, w ja­
kim tego wymaga rozwój życia ekonomicznego. 

Istotnie. Znajomość języka francuzkiego i angiel­
skiego, z których pienrszy jestjęzykieru salonów i dy­
plomacyi, drugi--wszechświatowym niemal w dziedzi­
niebandlu,-rozpowszechniona jest u nas w sferach, 
klóre na chleb pracować nie potrzebują. Tam wła­
dają niemi biegle i dobrze. Języki te natomiast 
wśród ludzi, którzy tworzą kadry pracowników na 
polu przemysłu i handlu, i dla których francuzczy­
:l,Ila lub angielszczyzna może b~·e. łatwo l<luczem do 
dobrobytu. traktowane są z pewncm lel{ceważeniem. 

TYDZIEŃ 

Nasi technicy i inżynierowie np. stanowczo wiele 
na tem tracą, że nie posiadają języka angielskiego. 
Nasze zbliżenie się handlowe z Angliją także rozbi­
ja się o szkopuł języka korespondencyjnego. Nasza 
młodzież ucząca się, również na tem cierpi, bo wie­
le dzieł dobrych i ciekawych czytać nie może i po­
przestaje na lłómaczeniach, często mizernych i źle 
wybranych. 

A przecież mogłoby bl'ć inaczej. Z biografii ludzi, 
kLórzy odebrali wykształcenie I\' szkołach Krzemie· 
nieckich i w uniw'ersytecie Wilellskim dowiadujemy 
się, jak tam w cza5ach Mickiewicza i Słowackiego 
wiele czytano po francuzkll i po angielsku, jak mło­
dzież dla wpraw)' tłomaczyła powieści Waller Scola, 
jak się garnęła do BFona i jak znała wyśmienicie 
klasyków francuzkici\. Dzi~ podobne fakly są bar­
dzo wyjątkowe. ~ajczę~ciej i najwięcej w latach 
szkolnych i w życiu pó~niejszem czyLamy jeszcze po 
niemieckn; mówimy jednak i tym językiem słabo, a 
tam gdzie idzie o biegłą jego znajomość, jak w dzien­
nikar, t\\"ie i w kore pondencyi handlowej-posiłku­
jemy się poznailczykami i Galicyją. Koresponden­
cyja francuzka kuleje u nas, angielska za~ bardzo 
poszukiwana i opłacana złotem, ledwie ujdzie przy 
pomocy niedokollczonego jeszcze, a jedynego podrę­
cznika pp. Kiersla i Kocent-Zielińskiego. 

Zwracamy na to uwagę młodzieży, która myśli o 
chlebie na przyszłość, szczególniej uwagę młodych 
prawników, którzy po skolJczeniu studyjów dobijają 
się nieraz napróżno o liche posady na kolejach i w 
biurach drugorzędnych. Niech lepiej zawczasu uczą 
się po angielsku i po francuzku, niech biorą lekcy­
je zbiorowe tych języków, a skoro je posiędą \\. tym 
stopniu, że będą mogli biegle w nich korespondować, 
łatwo znajdą oparcie IV handlu i przemyśle, gdzie 
korespondentom takim dobrze płacą i gdzie ich po­
szukują. A gdyby nawet inną obrali drogę, to zna­
jomoś(; tych języków opłaci się i przyda zawsze, bo 
otwiera drzwi do Europy i wyprowadza na światło 
jej kultury. 

Proszę o głos! 

Pod tym tytułem czytamy w Gaz. Warsz: 
«Do licznych mówek LOastowych, jakie rozbrzmie­

wały na bankiecie w okazyi 75-lecia Warszawskiej 
Resursy Obywatelskiej, nie będzie od rzecz)' dorzucić 
jeszcze jedną. Z 27·miu pierwotnych członków zało­
życieli tej resursy znajdowałO się jedynie dwócll Po­
laków: BlcszyJlski i Konopka. Reszta sami Niemcy 
jak: Ziegler, Kaster, Y.on Yulpius, Sturm, Roch Scl1iis­
sler, Baul11 i t. p. Ze lo byli Niemcy, świadczą 
nietylko nazwiska, ale i protokóły, oraz książki 
rachunkowe resursy, pisane po niemiecl<u. 

CZY charakter niemiecki utrwalił się w re ursie? 
Czy ci członkowie założyciele dokładali starali, aby 
germanizm w środowi ku słowiaJlskiem rozszerzać, 
w myśl butnej pio enki dzisiejszych junkrów prusl,ich: 
Unsere Vate1"lancl1JWSS g1'oessel· scill?. Bynajmniej. 
Ani im to w głowie postało. Owszem, cala ta rzesza 
przyby8zów z nad Sprei, Elby czy Renu, znalazłszy 
tu chleb, ba! fortunę, poddała się bez oporu proce­
sowi asymilacyjnemu, jeżeli nie osobiście, to w swoich 
potomkach. 

I nic minęło jeszcze pół wieku od założenia re­
sursy, gdy w jej salonach napróżnoby ktoś dosłuchi­
wał się mowy Schillera i Goetego. A przecież, 
przeglądając wykazy członków z· całego szeregu lat, 
widzi się przewagę nazwisk czysto niemieckich; lecz 
ci, którzy je noszą, w znakomitej większości do 
oczu by skoczyli, gdyby im powiedziano: «jesteście 
Szwaby»... I nikt nie ma wątpliwości że Temlerzy, 
Rochy, Roeslerowie, Ulrychowie, Beniszowie, Pfaj­
frowie, Feistowie, Rentlowie, Liedkowie i t. p. ~ą 
Polakami nietylko mówiącymi po polsku, ale \Y rdzeń 
społeczeństwa polskiego silnie wrośnięci. 

Proces asymilacyjny kupcó\\· i przemysłowców 
z Niemiec przybyłych, szedł po rok 1870 prawie 
tą samą koleją, jak wcielanie się w organizm na­
rodowy przybyszów w wiekt.ch poprzedniclI, różnych 
Girów, Wizów, Fukierów, Pretwiców, Szyców, UI1l'U­
gów i -klóżby ich tam wszystkich \yyliczył?. 

Inaczej poczyna się dziać od Sedanu, Metzu i cesar­
stwa niemieckiego, prusko-bismarkowskim poko tem 
powleczonego. Szowinizm. bntajunkierska i rozbudzony 
krzyżacki teutonizm przeniknęły oczywiście i za 
granice etnograficzn)-ch Niemiec, zwłaszcza że je 
kolportowali najświeżsi przybysze odwiecznego Dmng 
nach Osten. Ustał odtąd naturalny proces asymilacyjny 
jakby kto uciął, a ci, którzy byli IV pOłowie drogi, 
a może i bliżsi zrzucenia skóry niemieckiej, skwa­
pliwie nią Ila nowo zaczęli porastać. 

Toż były fakta, że ci i owi, już lepiej mówiący 
po polsku aniżeli po niemiecku (sam wyłącznie ję­
zyk o przynależności narodowej nie decyduje) pod­
pisywali telegramy do Bismarka, a na rozmaitych 
komersach \,"ykrzykiwali entuzyja tycznie: Deltts-

chland, Deutscltland, ilbe1' alles! Cóż dopiero, gdy 
nastał hakatyzm i jego dziecię nąjrodzeflsze: Loss 
fOn Rom, które samo szczerze szczebiocze: GeJ"­
rnrt11żsienmg ist Profestantisrnus? 

Oczywiście, że na tutejszym gruncie objawy tych 
n&jprzedniejszych kwiatków germarlskiego prusactwa 
nie mogą się plenić, chocit.ż nie zbywa na faktach 
usiłowafl. IV każdym razie proces asymilacyjny licho 
wzięło. » 

Z Petersburga. 
(Kol'. «Tygodnia. ). 

Zjazd lekarzy weterynaryi \\' Petersburgu bu­
dzi ogólne zainteresowanie, a Jego Cesarska 
Wy okoM, Wielki Książe Dymitr Konstantyno­
wicz jest honorowym prezesem Zjazdu. Powo­
dzenie swoje zjazd zawdzięcza przeważnie wy­
czerpującemu przez jego członków traktowa­
niu najżywotniejszych kwestyj, przy roztrzy­
ganiu których pokazl~e się dopiero cała waż­
ność, całe znaczenie zjazdu. Tu się można 
przekonać, że weterynaryja, a szczególniej do­
tychczasowe wykhtlly w Instytutach specyjal­
nych potrzebują znacznej reformy, aby wycho­
,,"allcy tych zakładów, po Ukollczeniu kursów 
mogli wstępować na pole życiowej działalności, 
zbrojni IV prawdziwą wiedzę i aby każdy ich 
krok mógł przynosić rzetelną korzyść, czy to 
w kierunku polepszenia ,rarunków sanitarnycli, 
czy rasy inwentarza. 

Lekarz weterynaryi SL Majewski podał na 
zjeździe projekt utworzenia w Państwie wete­
rynaryjno - agronomicznej akademii, o którym 
to projekcie obszerniej rozpisało się «Nowoje 
Wremia» w :hl 9644. 

Oprócz tego, pp. Ekkert, J ewtichief, Stopa­
ldewicz, Jewsipjenko i inni przemawiali w kwe­
styi reorganizacyi istniejących j nż instytutó,,· 
weterynaryjnych. Utworzyła się nawet komis­
syja, do szczegółowego opracowania projektu 
rozorgalllzacyi i przedstawienia go na rozpa­
trzenie sfer wyższych. Zjazd petersburski za­
jął się też wyjaśnieniem licznych kwestyj, ma­
jąc.velI związek z działalnością lekarzy wetery­
naryi przy przeciwdziałaniu zarazie na zwie­
rzęta domowe, a także l'acyjonalniejszemi spo­
sobami hodowli bydła, utrzymaniem koni, kwe­
styją stworzenia typu szlachtuza dla mniejszych 
miast i osad i t. d. 

Niemniejszą ciekawość przedstawia wysta­
wa urządzona przy Zjeździe. Na niej 10 we· 
terynaryja najwyraźniej dowiodła jaki w król­
kim cza ie zrobiła ogromny po lęp w dziedzi­
nie patologii, bakteryjologii, biolo~ii, mleczar­
stwa, hodowli bydła elc. To też wysta \\'a 
przyciąga mnóstwo publiczności, która znajdu­
je tu prawdziwe zadowolenie i wielki pożytek. 

Członków zjazdu cały Petersburg wita na­
der serdecznie: 18 .'tycznia miastu urządzi­
ło dla nich raut, a 23-przyjlllo,~ało w cesar-
skich salach pałacu w Carskim Siole. P. 
-~ 

O kursie L. Z-ych Tow. Kred. Z-go i Tow. 
Kred. Miejskiego. 

«Gazeta Loso,,"aJl» W.\2 4 pisze w tym przedmio­
cie, co następuje: 

«Powszechną uwagę zwracał na siebie nieustają­
cy pokup Listó\\" Zastawnych ZieJtlskich, zarówno 
cztero ipół, jak czleroprocentowych. Około jednopro­
cento\\'a zwyżka kUI"u. 'I' ciągu miesiąca osiągnię­
ta, jest dla tej kategoryi walorów wahających się \Y 

granicach kopiejkowych, zjawiskiem poważniejszem. 
Przypisać je chciano zainteresowaniu i ę zagranicy, 
choć motyw ten wydaje się nam Lylko częściowo 
słusznym. Sporo Listów bez wątpienia wyszło z kra­
ju, wszelako ruch ten, jak wskazują ceduły giełd 
obcych, ustał prawie, wobec zaspokojonego tam za­
potrzebowania. 

Zaprzestano bowiem ostatnio nolować 41/ 2% Listy 
za granicą dla braku obrotów, a jeżeli pojawiła się 
cyfra kursowa, to (po uwzględnieniu stempla) była 
ona niższą, nii w "Tarszawie, z czego płynie, ii: po­
pyt jest wyłącznie miejscowym. Nietrudno odgady­
wać jego źródła. List Ziemski nie przestaje być 
wyłącznym niemal przedmiotem lokacyi rolników ze 
wszystkich stron kraju; zakupy też obecne czynione 
~ą na rachunek ziemian, których położenie ekono-



miczne w ~wietle tych operacyj przedstawia s ię o 
wiele dodatniej, twiżeli' powszechnie sądzono. Sil­
nie w tym kierunku oddziaływały zf'szłoroc;me uro­
dzaje, niezwykle, jak się jui wyjaśniło, pomyślne. 

Z istnem zaznaczając zl:Idowoleniem takie ukształ· 
towanie się stosunków gospodarczych kraju w naj­
ważniejszej dziedzinie produkcyi rolnej, winniśmy 
przecież ze stanowiska techniczno-finansowego uprze­
dzić, iż trwałość kursowa Listów 41/ 2% Ziemskich 
nasuwa zastrzeżenia. A mianowicie: przewidywana 
znaczna emisyja nowych Listów, w związku z powię­
.kszonemi szacunkami dóbr i pożyczkami melijoracyj­
nemi, uirudni konsolidacyję kursową, z czem nabyw­
cy Listów na krótszą metę liczyć się winni. 

Dla obywatela ziemskiego. Listy zakupującego, 
wzgląd ten jest podrzędny, albowiem, unikając in­
nych lol<al, przywiązuje wagę tylko do procentu, 
bez oglądania się na slan kursu . Oczywi ście pragnął­
by nabywca naj taniej i ten sprawunek załał.wi(\ ale 
jożeli inaczej nie można, to zapłaci każdą żądaną 
cenę. Nic przesądzając rozmiaru tych zakupów, usu­
wających się z pod wszelkiej kontroli, sądzimy wszak­
że, iż trzymać się będą niżej zaofiarowania, prze­
widywanego w przyszłym już kwartale. 

Rachunkowo dotąd jeszcze czteroprocel1tawe Listy 
pr~edstawiają się niekorzystniej. niż starsza seryj a, 
a Jednak ze względu na zewnętrzną taniość, drożej 
są płacone. W samej rzeczy 91 rubli znaczy mniej 
niż 99; zastosowując wszakże do pierwszych stopę 
cztery, a do drugich cztery i pół, dojdziemy do 
wni05ku, iż ostatnie więcej odset,kują. Nadto przyjąć 
należy pod uwagę, iż prawdopodobna zniżka 41 /~O/0 
Listów odbije się i na młodszej emisyi. 

Posiadacze miejscy Listów 4% Ziemskich , idąc 
po części z.a niniejszemi wskazówkami, dokonywają 
od czasu do czasu konwersyi na 41{20 'o Listy Łódz­
kie, zyskując jeszcze pewną różnicę na kurs·ie, nie­
zależnie od powiększenia swego dochodu o jedną 
ósmą czyli 12' '2°,'0 . Tysiączno-rublowy List Ziemski 
odrzuca 40 rubli, gdy z takiego Li tu Łódzkiego 
otrzymujemy się 45 rubli rocznie-przy cenie pra­
wie jednakowej; korzyść z takiej zamiany wynika­
jąca, leży na dłoni. Przyczem zapominać nie (rze­
b~, iż war~nki losowania Listów Lódzkich są lepsze, 
mż 4% ZlCmskicll. 

Wogóle popularność Listów prowincyjon!l.lnych 
szybko się rozwija i ntrwala, koło interesantów wzra­
sta z dniem każdym. To też zakres tranzakcyj gieł­
dowych temi Listami, niedawno jeszcze ciasny, bar­
dzo się rozszerzył z dążnością jeszcze dalszego po­
stępu. Obroty wszeJkiemi kategoryjami tych Listów 
jak Piotrkowskiem;, Radomskiemi, Łomży6skiemi, 
Płockiemi, Kieleckiemi, Suwalskiemi i Siedleckiemi, 
zaważyły na .szali codziennego ruchu przy chętnym 
bardzo pokupIC; ruch ten jeszcze nie doszedł OCZy-
wiście do kresul> . . 
~-

Ze szkoły Niedzielno-Handlowej 
w Piotrkowie. 

Dnia 4, 11 i 25 stycznia odbyły się egza­
mina roczne w miejscowej szkole Niedzielno­
Handlowej. Z grona kupców obecni byli" na 
egzaminach pp. W. Zaleski , R. Borowski, 
członkowie Komitetu szkoły M. Braun i K. 
Wilczvilski. 

TYD ZIEN 3 

Obfite również wydają plony polowania na 
mniejszą zwierzynę. Trzydniowe łowy u pa 1'1-
stwa Walickich w Krześlowie i Przeczni za­
siliły spiżarnie właścicieli podobno blizko set­
ką szaraków. Polowanie w Drużbicach dało 
jeszcze lepszy stosunkowo rezultat. Lepszy, 
gdyż w pięć godzin z siedmiu flint obito 60 
sztuk; dodać należy, że clo sarn nie strzelano, 
a do lisów ... chybiano. Królował pan Włady­
sław Łuczycki, morderca 16-tu sztuk. Polowa­
niu w Drużbicach można wróżyć wielką przy­
szłoŚĆ: energiczny właściciel p. A. Stokowski 
z zamiłowaniem ochrania swój zwierzostan. 
Przy pomocy dzielnej straży leśnej, ukrócił 
znacznie kłósownictwo; sideł, tak zwanych wny-
ków, już nie spotkać w jego lasach. Z. S. 
~ 

Dr. Stanisław Serkowski 

niów l:>zkoły stanowią praktykanci rzemieślni­
czy i przemysłowi. Dla uczniów tej kategoryi 
zapoznanie się z rysunkiem byłoby rzeczą nie­
zmiernie pożyteczną, bo nietylko ułatwiłby 
on im nabycie odpowiedniej wprawy w wyko­
nywaniu prac swojego fachu, ale oraz zapo­
znałby ich z ldasycznemi wzorami i rozbu­
dziłby w nich poczucie piękna. Pożytek nau­
ki rysunku stosowanego dla rzemieślnika jest 
zresztą powszechnie uznany. I u nas IV Piotr­
kowie przed kilKU laty niektórzy z panów kie­
rowników zakładów przemysłowych i majstrów 
poważnie zastanawiali się nad urządzeniem 
od110wieclnich wykładów. Później, na skutek 
zapytania ministeryjum ośw i aty, została poda­
na deldaracyja od kilku cechów, że cechy te 
olJowiązują się płacić pewną sumę na utrzy­
manie szkoły rysunkowej. Wiadomo mi rów­
nież, że jeden z panów majstrów ślusarskich 
własnym kosztem przez pewien czas prowa- Illicyjator wystawy hygieniczllo-spożywczej w x:.odzi. 
dził u siebie naukę rysunków. Pomimo to 
jednak ani szkoły, ani stałych wykładów tak lnicyjatorem wystawy hygieniczno-spożywczej 
ważnego przedmiotu dotąd nie mamy, a przy- w Łodzi jest dl'. Serkowski. Najgorszym wro­
czypą tego jest przedewszystkiem brak środków. giem dla łódzkiego niechlojstwa i spekulacyi 

Ze urządzenie osobnej szkoły rysunkowej jest jego mikroskop i analiza: te dwie okropne, 
jest dla nas za kosztowne, niema wątpliwości; przerażające rzeczy, które trzęsą jak w febrze 
ale nawet urządzenie osobnych wykładów nie tymi łódzkimi dobrodziejami, co szacbroją so­
jest wcale łatwe. Tymczasem wprowadzenie do Id, towary kolonijalne i karmią ludzi zgniłemi 
istniejącej już sl:koły dodatkowego przedmioto, produktami. 
obowiązującego jedynie praktykantów rzemie- S1. Serkowski urodził się w Warszawie w 1871 
ślniczych i przemysłowych wcale do nader roku, gimnazyjum kol'lCzył we Lwowie, uniwer­
trudnych nie należy. *) Zaprowadzając tę na- sytet w Charkowie w 1896 roku, gdzie też rok 
ukę w szkole niedzielnej po 11 /2- 2 godzin spędziłjako asystent jednego z profesorów, a póź­
co niedziela, rachując skromnie, wydalibyśmy niej na rok wyjechał zagranicę. W 1898 osiedlił 
nie więcej jak 1501's. roc7.llie; w tej somie się w Łodzi, gdzie założył własne laboratoryjum, 
mielibyśmy już jakie 25 rs. rocznie na zaku- które potem w części nalJyte zostało przez miasto, 
pno modeli wzorów i koniecznych pomocy. Zkąd a dr. Serkowski został zatwierdzony jako zwierz­
wziąć tę sumę? czyż kupcy mają łożyć na chnik tego laboratoryjum. 
przedmiot, który j est dla nich obojętny? Nie- Cztery lata od tej chwili upłynęło, a dr. Ser­
koniecznie. Obecnie na utrzymanie szkoły nie- kowski dał Łodzi wystawę hygieniczno-spożyw­
dzielno-Handlowej składają się wspólnie pp. czą· Ile tu włożył energii, ile pracy, ten tylko 
kupcy i przemysłowcy; ale oprócz odpowie- oce?i, kto tej pllJl.licznej roboty dotykał się 
dniej składki pp. kopcy, należący do miejsco- zbllzka, zwłaszcza w Łodzi, gdzie zwykle jest 
wego Zgromadzenia Kopieckiego, udzielają z ?ały le~ijon. takicl.l, którzy psują, zniechęcają 
fondoszów Zgromadzenia dodatkową zapomogę l starają SIę ugaSIĆ ~vszys.tk!e porywy, wnoszo­
w ilości rs. 250, a mają zamiar somę tę je- ~e, przez mł?cle, e~~rglcz.ne l pIę~ne duchy, w dzie­
sZCI~e powiększyć. Czyżby więc i panowie Je kultury l cyWlllzacyl naszej. 
przemysłowcy, posiadający Zgromadzenia, nic .. ~~---­
mogli również obmyślić z funduszów tych Zgro­
madzeń jaką zapomogę na cel powyższy, aby 
nie obciążać dodatkową składką kół kupiec­
kich, które rzecz prosta, w przeprowadzeniu 
tej sprawy mniej są zainteresowane. Pozwalam 
sobie wyrazić tu nadzieję, że panowie majstro­
wie ślusarscy, malarscy, stolarscy, blacharscy 
i inni pomyślą nad poruszoną tu kwestyją i 
porozomieją się z komitetem szkoły co clo urze­
czywistnienia powyższego projekto. 

Inspektor Szkoły A. Lt6dwikiewicz. 
~--

Z pod Bełchatowa. 
(Kor. <Tygodnia. ). 

Inżynier Bronisław Chojnowski 
Komisarz wystawy hygieniczno-spożywczej w x:.odzi. 

Wielu jest takich, którzyby wszystkiego się 
podjęli; niewielu jednak tych, którzy by z gó­
ry podjęte trudy i pracę wykonali i swój czas 
poświęcili sprawie publicznej. Do jednych z tych 
nielicznych, omiejących pracować i kierować 
wielkiemi przedsiębiorstwami, zaliczyć wypada 
komisarza wystawy hygieniczno-spożywczej w Ło­
dzi, inżyniera Broni sława Chojnowskiego. 

Na·zasadzie okazanych postępów w naukach 
promowano z kI. wstępnej do 1-ej- 18 ucz­
niów z ogólnej liczby 30; z kl. l-ej do 2-iej- -
7-iu z ogólnej liczby 19. Następujący ucznio- Sezon polowalI w całej pełni. Rozpoczęty 
wie kl. 2-ej ukończyli całkowity kurs: Doma- wielką obławą na grubego a wielce szkodli­
galski Józef, Lewiński Icek, Oryński Antoni, wego zwierza, na koniokradów, przeszedł na 
Ebert l\[iecllysław i Jallczyko\rski Roman. mniejszą a pożyteczniejszą zwierzynę. Z docho­
Orzeczenie Rady pedagogicznej co do tych dzących wieści widać, że okolica nasza pod 
ostatnich oczniów przesłano do zatwierdzenia względem zwierzostanu świetnie się przedsta-

Urodził się on w Warszawie w roku 1860, 
szkoły kończył w Charkowie, politechnikę zaś 
w Rydze. Od szesnastu lat mieszka w Łodzi, 
a swoją energiją i zamaszystością niejednej in­
stytucyi dobroczynnej przysporzył już grosza. 
I obecnie w chwilach organizacyjnych wystawa 
hygieniczno-spożywcza w Łodzi wiele ma jemu 
do zawdzięczenia; on to techniczną jej pracę 
ujął w swoje żelazne dłonie i pchnął na dro-
gę urzeczywistnienia. «Rozwój , ) 

- Ogólne zebranie członków Stow' p. Naczelnikowi Dyrekcyi naukowej w Łodzi. wia. Obława energicznie prowadzona przez straż 
Obecni na egzaminach pp. kupcy, zapoznaw- ziemską dała świetny rezultat: przeszło pięt­

szy się bliżej z zakresem wykładanych przed- nastu dobrze nam tutaj, w promieniu pięcio­
miotów , ze sposobem prowadzenia nauki, oraz milowym znanych ptaszków niebieskich, z tych, 
do pewnego stopnia z rezultatami, jakie osią- co to «nie sieją ani orzą» siedzi już w klatce. 
ga szkoła, doszli do przekonania, że wielce Szczera należy się podzięka władzom za to, 
pożądanem by było: 1) wprowadzenie do wszy- choć trochę spóźnione, ale niemniej chwalebne 
stkich klas wykładu geografii (powszechnej postanowienie. Toć że my ich tutaj wszystldch 
we wstępnej i I kl., a handlowej w 2-iej) i 2) znali i sygnalizowali z imienia i nazwiska, a 
przeznaczenie większej ilości czasu na wykład jeszcze i teraz niejeden z tych wolnopraktyku­
buchalteryi. W tym przedmiocie Inspektor jących a najgorszych, bo inicyjatorów wszel­
szkoły ma przedstawić komitetowi odpowiedni kich złodz~ejstw i poserów, dałby się palcem 
projekt. wskazać. Zyczyć sobie tylko można, aby klatka 

Przy rozważaniu projektu uzupełnienia pro- wraz z temi pasożytami jak najdłużej pozostała 
gramu szkoły byłoby pożądanem zwrócenie zamkniętą· 

. 
Rolniczego gub. Piotrkowskiej odbędzie się 

dnia 17 Lutego r. b. zgodnie z 33 § Ustawy 
o godzinie 11 rano w gmachu Tow. Kred.yto­
wego Ziemskie~o w Piotrkowie. 

Porządek dzienny: 1) Przeczytanie protoku-
, 

łu przeszłego zebrania. 2) Odczyt p. Goebla 
«O produkcyjności pracy», 3) Wnioski człon­

ków. 
.t 

uwagi jeszcze na jednę z ważnych potrzeb ROZSZeI"Zenl"e ogr"odu Na os· d . *) Pod pewnemi warunkami z wvkładów w szkole - " "p le zemu, 
szkoły: na wprowadzenie nauki rysunku, sto- J w tute,iszym IIlacrl·stracl·e d 23 b n dl mogły by korzystać i osoby postronne, nie będące ucz- ~ o . '. 1., zapa a 
sowanego do rzemiosł. Znaczną większość ucz- niami szkoły. uchwała, by prosić pana Gubernatora o wyro-
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bienie pozwolenia na rozszerzenie ogrodu ber­
nardyńskiego, kosztem części gmachu klaszto­
ru Bernardyńskiego oraz stojących obok miejsc 
lIstępOW ych i oranżeryi. Rozszerzenie 10, wraz 
z wzniesieniem nowego uudynlm na miejsce 
ustępowe i drwalnie, oraz z pl'zeuudówką oran­
żeryj, obliczono na 3,372 ru. 93 kop., z czego 
strącić należy 500 rubli, które wpłyną do ka­
sy miejskiej za materyjały rozebrać się mają­
cej części byłego klasztorno 

IV zasadzie. przeci w ko rozszerzen i Ll ogrod Ll 

nic nie mamy; ale dziwimy się, że istotnie w 
złym stanie dziś będące skrzydło gmachu nie 
zostało zawczasu podtrzymane; stanowi ono przo­
śllczny zabytek stylu romallskiego a potężna 
,karpa i ośmiokątna narożna baszta, wpuszczo­
ne IV ogród i odpowie(lnio roślinnością udeko­
rowane, stanowityby prawdziwą tegoż ozdobę. 

Nastlwa nam się też myśl, czy 3,300 rb. nie 
byłyby lepiej użyte , gdyby zostały włożono w 
założenie nowego, projektowanego w przyszłości 
ogrodu. Jakkolwiek nie przLlstaniemy twierdzić, 
że Piotrków ma wiele ważniejszych kwestyj 
nad rozszerzauie starrch luu zakładanie no­
wych ogrodów, to jedllak zawsze wolelilJyśmy 
widzieć fundusze miasta ulokowane w nowym 
obszernym parku, niż użyte na rozbiórkę pięk­
nego zauytkll architektury i rozszerzenie ogrócl­
lm, który mimo wszystko, zawsze tylko małym 
ogródkiem zostanie. Ill. 

- Pod budowę własnego domu w Piotr­
kowie Zarząd tutejszego Stowarzyszenia Rol­
niczego nabył już podobno, w niedalekiej od 
dzisiejszej swojej siedziby odległości i na tej 
samej ulicy, ])lac p. Silbersztajna za sumę 
8000 ru. Plac to co prawda bardzo obszerny, 
ale, mimo to, niezupełnie zdaje nam się odpo­
wiedni dla Spółki, z powodu znacznego jego 
spadku ku podcmentarnym łąkom i zbytniej 
odległości od stacyi towarowej: oba względy 
nader ważne przy zwózce i wywózce takich 
ciężarów, jak żelazo i maszyny rolnicze. 

- Podatek drogowy zatwierdzony na 1'0 
1903 wynosi z m. Piotrkowa 3,453 ru. 96 1. 
Pierwsza tegoż rata powinna wpłynąć w lu-
tym r. b. lll. 

- Nowa studnia ma być zbmlowana kosz­
tem 500 rb. obok nowo wybudowanej rzeźni, 
w której okazał się brak wody. Warto, aby 
budowę tej studni powierzyć sumiennym spe-
cyj ali storn. Ill. 

- Za dzierżawę krytych kramów w hali 
na placu Aleksandra kasa Piotrkowa otrzyma rb. 
fi17 kop. 70. Za taką bowiem sumę utrzymał 
się dzierżawca na odbytej w d. 13 b. m. licy-
t~yi w magistracie. Ill. 

- Przedstawienie amatorskie na dochód 
szwalni odbyło się d. 24 b. m. w sali miej­
scowego teatru. Szanowne grono amatorów 
odegrało «Dziewiczy wieczór» Zapolskiej, «Is­
l<ierkę» Paillerona i wesołą farsę z niemiec­
kiego «Tatuś pozwolił». «Dziewiczy wieczór» 
powtórzony, jako akwarela podobał się rów­
nież jak i pierwszym razem. Istotnie malowni­
czo wyglądało całe to «stadko białych gołęlJi», 
jak je nazywa babunia, wijące się na scenie 
z piosnką na ustach, lub w kole tanecznym. 
«Iskierka», rzecz wogóle dla amatorów tru­
dna, wyszła też bardzo dobrze, co w części 
zawdzięczać należy uprzejmości szanownego 
gościa, który zechciał na przedstawienie do 
Piotrkowa przyjechać. «Tatuś pozwolił», pełna 
humoru jednoaktówka, zagrana została dosko­
nale. Wogóle, ostatnie przedstawienie przeko­
nało nas, że mamy spore grono prawdziwie 
utalentowanych amatorów. 

W przedstawieniu przyjęły udział panie: 
Chawłowska i Dobrzal'lska, panny: Bogusław­
ska, Górecka, M. i B. Jakimowiczówny, Z. Ję­
drzejewiczówna, Krauzówna, Ruszczykowska, 
Rudnicka, SzabelsIca, Spanówna, Trzcińs!ca i 
Zapałl{iewiczówna, oraz dwie przedstawicielki 
ról dziecinnych, Mancia Byczkowska i 1\1i­
ziuta CZyllSka. RÓl męzldch podjęli się pano­
wie: X., Karczewslci i Neucki. Sprzedażą pro­
gramów zajęła się pani J ędl'Zejewiczowa z cór-
1"10 Zofiją i panną Maryją DobrzaIlską· Całe 
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trudy urządzenia i wyreżyserowania 
spaclły na uarki pal1st wa 
Spanowej. 

- Nadesłane. Niniejszem komitet szwa n 
spieszy złożyć serdeczne podziękowanie sza­
nownym Paniom Spanowej i Chawłowskiąi, za 
tak gorliwą i pełną poświęccnia pracę około 
zorganizowania sobotniego przedstawienia ama­
torskiego. Niestrudzonym i pełnym dobrej wo­
li amatorkom i amatorom ślemy również ser­
deczne dzięki. Nagrodą za te poniesione trudy 
niech bęclzic śiwaclomość, że hojny zasilek u­
dzielony naszej kasie, za Waszą szanowne Pa­
nie przyczyną, da nam możność przyodziania 
kilkudziesięciu marznących biedaków. A więc 
w imienin uiednych raz jeszcze gorące «Bóg 
zapła6» \Y imieniu komitetu 

Z. Stawiska. 
- W sali cyldistów IV dniu 1 lutego od­

będzie się wieczór taI'lcl~ący (w~jście dla człon­
ków po 50 kop., ella gości po 75 kop.); w dniu 
zaś 21 lutego uędzie mi ał miejsce «wieczór 
paniCll.ski». Szczegóły podamy później. 

Obie te zabawy mają wszelkie szanse powo­
dzenia: dziell 1 lutego wyuornie na wieczorek 
wybrany, a o powodzeniu balu panieńskiego 
wyrolmje wdzięk i nprzejmość młodych gospo­
dyń, które niezawodnie potrafią wszystkich 
zachęcić do przyjęcia udziału w zabawie. 

- -- Wieczór tańcujący na rzecz nowej in­
stytucyi, Stowarzyszenia Wzajemnej pomocy dla 
rzemieślników i handlujących m. Piotrkowa, 
oduędzie się w tym roku w sali Tow. Cyklistów 
d. 7 lutego. Jest nadzieja, że sympatyczna ta 
zabawa ściągnic liczne grono osób. ile że tym 
razem połączona jest z celem poparcia tak poży­
tecznej instytucyi. 

- W Dobroczynności ostatni wieczorek 
tańcujący oduęc1zie się d. 8 lutego. Przypomi­
namy o nim stałym gościom salki Towarzystwa. 

- Pani Wołodyjowska zostanie wysta­
wiona na scenie przez amatorów, skoro tylko 
egzemplarz sztuki powróci z cenzury. 

- Przestrzegamy osoby dobrego serca, nie 
umiejące się oprzeć prośuom różnych «ofiar 
politycznych» «ojców ośmiorga dzieci» i t. p. 
pr7.ed osobistością przyzwoicie odzianą, o sym­
patycznej powierzchowności, która ouchodzi do­
my i wyłudza datki. Osouie tej proponowaliś­
my pomoc w wyszukaniu pracy, ale z propo­
zycyi tej nie skorzystała; za to niektóre elom y 
nachodzi po kilka razy z rzędu i żyje z żebra­
niny. Pierwsza litera nazwiska które podaje Z. 
• ,. D. 25 b. m. zmarł w mieście naszem 
f"" ogólnie znany jeometra Id. 2-ej ś. p. Le­

onard Piaszczyński, który parokrotnie 
dokonywał pomiaru m. Piotrkowa i innych 
miejscowości naszej gubernii. 

- Chłopi okoliczni nabyli za 17,500 ruuli 
całą przestrzeń lasu przeznaczoną do wycięcia 
w roku bie~ącym IV donacyi Czarnocin, w pow. 
łódzkim. Zydzi, którzy stale od lat kilkunastu 
kupowali poręlJy na Czarnocinie, nie chcieli 
czy nie mogli dać żądanej ceny; chłopi zaś, za­
chęceni przykładem ubiegłego roku, kiedy pa­
ru włościan, nabyws7.y las już z drugiej ręki 
od żydów, porobiło dobre interesy, dali nawet 
wyższą cenę niż żądano od żydów i pomimo 
tego mają nadzieję zarobić na kupnie. . s. 

.- Około założenia w Ujeździe pod Toma­
szowem Towarzystwa pożyczkowo-oszczędnościo­
wego krząta się grono ludzi dobrej woli, zło­
żone przeważnie z okolicznych ziemian. Zało­
życiele, wśród których są pp. Jurkiewicz, 01-
szowski Czesław, l\'[alcz B., Bykowski, Werner, 
Zakrzewski, Szejble!', Szlagier, Różycki i inni, 
zamierzają się wzorować, przy dostosowywaniu 
normalnej ustawy do miejscowych potrzeb, na 
wysłanej do za,twierdzenia usta,,·ie Tow. poż. 
w Tuszynie, dokąd też w celu zasięgnięcia 
wiadomości jeździł p. J urldewicz. W ouec znacz­
nych ourotów miejscowej kasy pożyczkowej 
gminnej w Ujeździe, aui wątpić, że nowa insty-
tucyja będzie mia.ła powodzenie. s. 

_. W Sl'ocku, wiosce kościelnej odległej o 
14 ,,·iorst od Piotrkowa, powstała niedawno 
pieka.rnia, założona przez niejakiego Rowill.skie-

g , spolszczonego niemca, kosztem przeszło 500 
>. Piekarnia ta pierwsza w Srocku jest ze­

wnętrznym przejawem poważnej zmiany, doko­
nywającej się w go podarstwie wiejskiem, dro­
bnem i większem. Oto w ostatnich latach, 
wskutek ,,·zrostu ceny drzewa, wielu włościan 
nie piecze w domu chleba lecz kupuje go w 
mieście. Niektórzy, więcej może dla tradycyi, 
pieką jc~zcze chlelJ w większej ilości odrazu 
podczas żniw; wtedy llo\riem każdy musi mieć 
chleh, al)}' następnie przechowywać go IV faskach 
z mąką po dwa i więcej tygodnie. Zwyczaj 
tm jednak tu i owdzie IV naszej okrlicy wypie­
rają już piehrnil', ". których włościanie kupują 
chleu na cr.a żniw również w więk.·zej ilości 
odrazu, by się nic odrywać ocl prac}'. Za przy­
kładem wiosek idą również (lwory, które, zamiast 
piec u sieuie, kupują dla czeladzi chleb gotowy 
i rachunkiem dowodzą, że to taniej wynosi. s. 

- Naczelnik lódzkiej dyrekcyi naukowej 
pozwolił dokLorowi St. Skalskiemu z Tuszyna 
na urządzanie pogawędek z zakresu hygieny 
dla dzieci uczęszczających do miej scowej szko­
ły micjtikicj. Pogaelanki takie narówni z przy­
stępnemi odczytami dla ludn są nader rozpo­
wszechnione w Cesarstwie, gdzie lekarze nic 
szczędzą sił Ir celu podniesienia poziomu llmy­
sło,rego mieszkańców, ,rychodząc z założenia, 
że najskuteczniejszą bronią z rozmaitego rodza­
ju chorobami nagminnemi, jest oświata ludu. s. 

- Gl'atyfikac~je dla służby folwarcznej. 
Administator donacyi Czarnocill p. Stilmark 
zaprowadził od nowego roku system udzielania 
dziesięcio-kopiejkowej gratyfikacyi każdemu z 
d worskich służących, który w ciągu tygodnia 
nie zasłuży na naganę. Gratyfikacyję składa­
ną do kasy oszczędności każdy służący będzie 
miał prawo odebrać w kOll.CU rokll. s. 

- Pellsyja parobków bezżennych na d wor­
skim stole została w Czarnocinie znacznie pod-
niesiona. s. 

- Łaźnia parowa dla służby folwarcznej 
lJędzie "·ybud.owana na wiosnę wgłównym ma-
jątku donacyi Czamocill. s. 

- Spółka ziemiaJlska. Z zapoczątkowania 
p. N enckiego, sędziego z Szadku, tworzy się 
IV okolicy Zc1Llllskiej Woli spółka obywateli, 
która zamierza założyć na więhzą skalę mle­
czarnię udziałową w Zd11l1skiej Woli. Kwestyja 
zdecydowana będzie wkrótce. 

- "Jasełka" urządzona w tym roku w 
Tomaszowie dała Towarzystwu dobroczynności 
520 ru. bndto. IVykonawcami ról lIyły dzieci 
z ochrony l,atolickiej . 

- W }{oluszkach po\rstaje nowa parafija 
7. niedawno wzniesionym w tej miejscowości 
kościołkiem. Sąsiednie gminy· Łaznów, Budzi­
ska; Brzeziny i Zgierz zadeklarowały się zebrać 
i złożyć kapitał wieczysty, od którego procent 
150 rb. rocznie będzie stanowił pensyję pro­
boszcza. Jednocześnie gminy rzeczone dają bez­
płatnie plac pod budowę plebanii i cmentarza. 

- Na posiedzeniu Tow, lekarskiego w 
Częstochowie, odbytem w dniu 17-go b. m. Dr 
Dehnel z Będzina odczytał pracę p. t. «Z ka­
zuistyki sądowo-lekarskiej», dr Czajkowski z 
Sosnowca: «Statystyczno-mechaniczne zasady 
oceny uszkodzeIl kośćca». Dr Cz. wygłosił z 
powodu braku czasu jedynie część pouczające­
go odczytu, resztę odłożono do następnego po­
siedzenia. Dr. Biegański z Częstochowy przed­
stawił chorego z nowotworem złośliwym mostka 
(osteo-sarcoma sterni). 

- Wieża Jasnogórska. Dokonania kon­
strukcyi części żelaznej wieży jasnogórskiej 
podjęła się warszawska fabryka wyrobów że­
laznych p. Gostyńskiego; tlekoracyje zaś i fi­
gury z blachy miedzianej, mające służyć do 
przyozdobienia wieży, wykonywa pracownia p. 
Golańskiego w \\'" arszawie. 

- Roboty okolo budowy kościoła nowego 
w Pahijanicach są tak dalece posunięte, że 
budowaną jest wieża. Kościół liczy 105 łokci 
długości, 32 i pół łokcia szerokości we froncie 
i 59 łokci szerokości w krzyżu. Firma «Pu­
stelnik» dostarcza elachówki. Plan jak wiadomo 
opracowal dawniejszy inżynier powiatu łaskie-
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go p. Markiewicz. O wewnętrznem upiększeniu rozumny». Wspominając także o tingel-tanglach 
eszcze nikt nie pomyślał. łódzkich i t. d., dodaje: «wszystkie te miejsca 

1'owego-prezydent m. Piotrkowa, sekretarz kołegi­
jalny, obieszczaliski. Radcy dwom-starszy refe­
rent Piotrkowskiego rządu gubernijalnego Zanie­
mojski i pomocnik naczelnika pow. częstocholvskiego, 
Bartoszek. Se!creta?'zct !colegijalnego-BuchalLer Piolr­
kOlvskiego rządu gubernijalnego Gołkowski, radca 
-kasyj er' magistratu m. Zgierza, Tananiewicz, sekre­
tarz 3-go ucząstku policyi LÓdzkiej Biderman, se­
kretarz 2-go rewiru tej że policyi, Maślennikol\'. 
Selwetm'za gubemijrtlnego- kancelista 3-go ucząsU<u 
policy i Lódzkiej -Jegoro\\'. Registmtom kolegijal­
nego-kancelista 3-go rewiru policyi Łódzkiej, Pio­
trolvski i rewirowy [ejże policyi Bormu.'o\\'. 

- Mianowani: budowniczy gnbernijalny piotrko\\'­
ski, inżynier cywilny, radca dworu, Waliński, inży­
nierem gubernijalnym tejże gubernii. Nadetatowy 
lekarz szpitala \y Częstochowie, Władysla\" Sęk II\'­

ski-lekarzem m. Tomaszowa. Młodszy pomocnik 
referenta wydziału policyjnego, Bronisław Mirecki­
pomocnikiem referenta wydziału prawnego. 

~-

Z DAL~ZY~H ~TRONo 

_ W Zduńskiej Woli-- jak donosi «Gaz. rozrywek oby nie powstały lepiej!» Nato­
Kaliska» - na rzecz biednych katolickiego i miast o teatrze żydowskim powiada: «Mimo, 
e\Tangelickiego wyznania, w sali Ratego o g. że i on ma liczne wady, to jednak daje wido-
8 wieczorem odbył się koncert amatorski z wiska żydowskie, które «dobrze» oddziaływają 
udziałem b. wychowanki konserwatoljul1l pc- na słuchaczów, budząc w nich uczucia szla­
tersbul'sldl'go, obecnie uczennicy Leszctyc- chetne i dobre wspomnienia historyczne» i t . d. 
ky'ego z WiedJlia, p. Si. Eckel't. Z rozkoszą - Olbrzymi proces. Wydział kryminalny 
miejscowa intcligencyja wsłuchiwała się w 1'ze- sądu oknęgowego piotrkowskiego rOZl)Ocznie 9 
wne tony odegranej przez artystkę szopeno",- marca r. b. na kadencyi w Łodzi proces o na­
skiej «Fantazyi» i «Waljacyi» Padarewskie- dużycia w Łóclzkiej agenturze petersburskiego 
go, wykonanych z wielIdem uczuciem i świe- low. «KadieMa.» Oskarżonych jest 17 osób; 
tną techniką· Przyjęli też udział '" koncercie: świadków zaś powolano około 200. Sądzenie tej 
p. Roch Cielecki, ouywatel ziemski, który sprawy potrwa prawdopodobnie 8 dni. 
ś\rietnie wykonał na skrzypcarh «ReYerie» -- Syndykat ~Ioskwa-Łódź. Dziennik «'No­
«neuxtemps'a», «Melodyję» Padarewskiego- wosti» clowiaelLue się, żejuż od miesiąca \\' ta­
Barcewicza, «Kołysankę» GycLarda (l?r~y ak~n~- jemnicy toczą się rokowania pomiędzy właści­
pan. p. Eckert), oraz p. h .,. rów.mez włascI- cielami fabryk wyrobów bawełnianych z jednej 
ciel fol warku z pod Zd uńslueJ-W 011, o~e~arzollY strony w Moskwie, z drugiej zaś w Łodzi w 
uardzo ładnym głosem, klóry urozmmclł solo- przedmiocie za:aiązania syndykatu, mającego na 
wemi śpie\rami program koncertowy. Rozpo- celu usunięcie konkurencyi wzajemnej, zarówno 
czął zaś i zakollczył ów wieczór muzykalny na rynkach \rewnęlrznych, jak i na Dalekim 
zbiorowym ś~iewem. chór kościoła l~atolickie~o \VsciLOdzie. Inicyjatywa rozpoczęcia roko\\'al1 - - Maleją wciąż . żeregi wychowańcó\" nie­
pod dyrekcYJą lllleJscowcgo organisty p. NI- wyszła od fahrykantów moskiewskich: cztery zapomnianej nigdy b. zkoly głównej, wykształ­
teckiego. moskiewskie i pięć wielldch łódzkich fabryk conych nietylko w t. z. pozytywizmie, ale i w go-

- W Tomaszowie zgromadzenie kupieckie oś\riaclczyły się z bezwzględną gotowością za- rącej miłości kraju. Zmarł oto świeżo jeden z 
dopełniło 1ryboró\" rady opiekullczej niedawno wiązania syndykatu. Dzi iaj idzie o to, aby magistrów prawa tej szkoły, cz\\'arty już w 
zatwierdzonej szkoły handlowej. Rezultat gło- wciągnąć do umowy chociażby połowę mniej- ciągu miesiąca, Ś. p. Wiktor Szumański, b. 
sowania naslępujący: na prezesa powolano dra szych fabryk; gdyby się to bowiem udało, yn- rejent w Łomży i redaktor b. «Gazety Łom. » 
Jana RODego; na członków zaś rady pp.: Mo- dyli.at rozporządzałby 74 proc. ogólnej pro- a ostatnio rejent w Warszawie, człowiek ual'­
ritza Piescha, Oskara Fiirstenwa.lda, Jana ~Ior- dukcyi bawełniaupj. dzo czynny i powszechnym otoczony szacull-
sztynkiewicza, Aleksandra Landsberga, Mamy- - Odznaczenie. Dr. Serkowski został za- kiem. 
cego Halperna i Feliksa L~nsbel~ga. . Szkołę szczycony godnością członka honorowego Tow. - Odpowiedzialność za ogłoszenia. Senat 
postanoWlOno otworzyć \\' koncu slOrpnm; za- lekarskicO'o w Wilnie. rozstrzygnął ciekawą sprawę, wynikłą \\' Wal'-
pis ,uczniów rozpocznie się pra\\'llopodohnie w _ Dotychczasowy inspektor trzyklasowej szawie. Oto, jak donosi «Warsz. Dniew.», \\" je­
czeI WCLl. .. szkoły w Będzillie zostal mianoHany dyrekto- dnem z pism warszawskich niejaki G. l)omie:-\-

- Z nowym rozkładem jazdy na kolcl rem łódzkiej 7-klasolVej szkoły handlowej. cil ogloszenie, 01Jieclljąc 75 rub. nagrody za 
wiedeńskiej, od Jl.taja. 1'. 1)., do pociągu wy- _ Kronika wypadków w guberllii pjotrkow~kiej znalezienie jego psa. Psa przyprowadził do 
chodzącego obecnlc o godz. 12 m. 35 w nocy do za 1-ą, połow~ gmdllia 1902 roku. Pożarów było 12. \rlaścicicla S., ale ,,' tedy G. zamiast 75 rul). 
Sosnowca, hędzie dołączony wagon sypialny z W ~cj liczbie: a) z podpalenia 3. w ni~ostrożllości 7, zaproponował tylko 20 rb. S. nic zgod7.ił się na 
mieJ'scami nUl1lerowanemi. . z IlIew~~domcJ przyczyny 2:. Straty wyl~lOSły 2,301 rb. to i pociągnął G. do oupowiedzialności sądowej. 

. SamoboJstwo było l, zaboJstwo l, dZieCiobÓjstwo 1, S d' l' '" ł . 'ś' 
_ Nowa szwalnia. \V SlClcu pod Sosno- nieszczęśliwych wypadków śmierci 7, porauieńa 4, niesz- ę Zla po COJll, llwazaJąc, ze og oszelUe w PL mlC 

wcem nastąpić ma otwarcie ". d. 2-go lutego ez~śliwych wypadków 5, kradzieży. nie posiada mocy obowiązującej, oelda.lił preten­
szwalni ella dziewcząt, założonej przez koło - Rachunek z przcdstawienia amatorskiego \~' tea- syję· Innego atoli zdania uył zjazd sędziów 
pań należących do sekcvi rozdawnictwa odzieiy trze Spana. IV d. 2 .,~ styczllla 1'. ,b:: na rz.ecz fo\~a- pokoju, który uznał pretensyję S. za słuszną, 
, ' . k S' l l' . T t D b . rzystwa dobrocz~'nnOSCI dla chrzcscIJan 'IV PIOtrkOWie. a Senat wyjaśnił, że ogłoszenie w gazecie po-

t:iosnowlO.c 0-. le ec nego owarzys wa o ro- DOCH6D: siada moc obowiązującą dla osoby, która je po-
cz)'nnoścl. Za bilety wejścia. . . . . . . . rb. 276 k. 30 daje, równoznaczną z zobowiązaniem piśmien-

- UOllcert. Dnia 17 b. m. odbył się w Za krzesła dostawione i za loże bezbile-
sali klubu będziilskiego, w Sielcu, koncert towe . . . . . . . l:b. 11 k. - nem. 
amator ki na benefis dyrektora miejscowego Programy . . . . . . . rb. 23 Je. 50 - Hodowla koni. Aby dać możność ho-

Razem rb. 310 k. 80 dowcom koni innych powiatów korzystania z pre-
grona amatorów muzyki. Program wypełniły "\7VDi"fI<!: .. . l . b k l l . l' t hó t t l' ,.I. ~ .~ mlJowama (OBI, gu ernator a is d, na prośbę 
popisy or nes ry, c ru, erce y smycz (Owe I Teatr . . . . . . . . . .. ll:~·. 3

1
' 00 kl~ .. = członków komitetu wystawy końskiej, zapropo-

dęte, oraz występy solowe na kornecie, skrzyp- Muzyka . . . . . . . . .. u ł l l . h d l' T 
cach i śpiew. . Druk biletów, afiszów i programów rb. 9 k. 90 nowa e e egacyl o Ol" aneJ przy owarzystwle 

'V D b 
. , . • l' 2 t . Podatek rzą,dowy . . . . ., rb. 18 k. 25 wyścigów konnych w Królestwie Polslciem, wy-

- ' ą rOWIe gormczeJ e ma 7 s yczma Za przybranie sceny kwiatami. rb. 10 k. - jednać w głównym zarządzie stadnin pallstwo-
odbyło się otwarcie teatm. Odegraną została Koszta urządzenia przedstawienia ~~: 4~ l~' ~ wy ch pozwolenie, aby, zamiast urządzanych 
komedyja Józefa Ignac. Kraszewskiego «Miód Fortepian .... .. rb. 12 1~: 30 W Kaliszu corocznie wystaw koni, urządzać ta-
kasztelallski» oraz obrazek ludowy Wł. Anczyca Gaz . . . . . . . . . . k t .. h h 
Ł b 

. . Razem rb. 145 k. 9 10 wys awy naprzemian W mnyc powiatac, 
« Q ZOWlame». POR6WNAXIE: a mianowicie: w Sieradzu w 1903, 1906 i 1909 

- Z Wystawy. Wystawa hygieniczno-spo- Dochód ..... rb. 310 k. 80 roku, w Kole w 1904, 1907 i 1910 r., w Ka-
żywcza łódzka zamkniętą zostanie d. 4 b. m. Wydatki..... rb. 145 k. 9 liszll w 1905 i 1915 r. 
t. j . we środę. Frekwencyja, jakkolwiek mniej- Pozostało . . rb. 161 Je. 71 Powyższy projekt przyjęty został przez delc-
sza jest jednak . dość liczna; kioski i sklepy które wniesiono do kasy Tow. dobr. gacyję, i zarząd wyścigów konnych wysłał po-
pozdobione znakami otrzymanych wyróżnien- Prezes 8trzyżo2Oski. danie o otwarcie w r. b. wystawy koni w Sie-
panowie komitetowi i panie komitetowe nie- radzu i wyznaczenie na nagrody zasiłku ze stro-
zmordowanie objaśniają w dziale naukowym. Najwyższe na[l'orrj, orrznaczellla, rangi i zm1any. ny głównego zarządu stadnin pa1lstwowych. 
Wśród zwiedzających dużo młodzieży szkolnej; - Totalizator. «Warsz. Dniew.» powraca 
zauważyliśmy też włościankę w stroju ludowym, _ Ksiądz Szymon Dymeka Kujawsko-Kaliskiej w artykule wstępnym do sprawy totalizatora 
która bardzo drobiazgowo oglądała okazy i dyjecezyi, mianowany wikaryjuszem parafii Przyslajll zaznaczając na wstępie, że w r. z. dllżo się 
bardzo poważnie przysłuchiwała się objaśnie- w pow. częstochowskim. mówiło w sprawie miejscowej i petersburskiej 
niom. Obrazy z działu bakteryjol~gii rzucane Otrzymali Ordery: Św. Anny klasy 2-ej pomocnik O tej szkodliwej instytucyi, z okazyi staral1 za­
na ekran mają wiele ciekawych spektatorów. inżyniera gubernijalnego, radca dworu, akademik bu- rządu m. Moskwy o zniesienie totalizatora, lecz 
N k ' . b d d ć . l g downictwa, Nowicki. Sw. Stanislawct 2-e'J' !clasy a za onczellle, y o a ziarn (O orczycy w rezultacie nic z tego wszystkiego nic wyszło . 

. j l b .. . d t · C inspektor drukar6 i księgarll w m. Łodzi, asesor ko-llleoe zowne e o z aWlCllla, Je no pyan le: zy S . Wprawdzie komis".J·a, wyelelegowana (lo 1'ozl)a-C legijalny, Lisiewicz. w. Anny B-ej kla5y komi- l 

gorset 'jest rzeczą hygieniczną'? nie. zy art y- sarz do spraw włościaóskiclt pow. częstochowskiego, trzenia sprawy totalizatora, postanowiła zabro-
ktuem spożywczym'? również nic. Co. zatem radca dworu; Grigol:jew. Starszy referent, radca dwo- nić urządzania wyścigów w dni świąteczne, lecz 
robią gorsety na hygieniczno-spożywczej wy- ru, ZanieUlojski. Budowniczy miejski w m. Łodzi, to po tanowienie widoc7.nie nic jest oboli' iązu­
stawie'? asesor kolegijałny, Chełmillski. Starszy referent, rad- jącem ella warszawskiego Towarzystwa wyści-

- Korespondeucyja p. Mojsze Berlianda ca honorowy, Androjew. Prezydent m. So nowca, gowego, gdyż wedle programu wyścigów na r. 
z Lodzi do d:Iamelica» donosi o mającej zje- sekretarz kolegijalny,_ Sofronow.· Weterynarz gub er- 1903, wszystkie większe nagrody rozgrywane 
chać do tego miasta trupie teatru życlowskiego. nijalny, Kiszkiel. D2O. Stanislawa B klasy: Urzę- będą w dni świątecznc.--W imieniu ludu 1'0-

f k dnik statystyczny, radca honorowy, 'Vicharczuk. Po: b k D l 
Zaznaczywszy, że pora olecna sprzyja re T_ darunek IV imieniu Naiiaśniejszego Pana, w sumie oczego- ończy « niewni c»--zwracamy się 

wencyi teatralnej, p. Mojsze B. zaczepia o teatr 429 rb. za zasługi, okazano ministeryjum Wojny, więc do zarządu Towarzystwa wyścigów kOIl­
polRki w Lod7.i, który «daje widzom sztuki prezydent m. Łodzi radca ·tanu Pieńkowski. nych z prośbą o wykre'lenie dni świątecznych 
wyudzallc» U!) . «Jald wpływ--pisze - wywiera- Otrzymali rangi: Pltlko2Oni7ca-Piotrkowski Wice- z programu wyścigów, w przekonanill, że prośba 
ją takie widowiska, pojmuje każdy człowiek Gubernator podpułkolrnik Reinhard. Radey hono- ta może być w zupełności uwzględniona. 



TYDZIEN 

Zjazd przemysłowców górniczych. W lonistów. Niektóre kolollije opustoszeją zupeł­
ministeryjum rolnictwa oraz dóbr pallstwa po- nic. Ruch wychodźczy objął głównie pow. 
czyniono starania w celu otrzymania pozwolenia nowogrodzko-wołyń. ki i owrucki, nie pominął 
na zwołanie w Warszawie, w początkaeh marca, jednak i żytomierskif'go. 
~jazdu przemysłowców górniczych Król. Pol- .. _- Pałac cesarski. Pomiędzy środkami, 
skiego. jakie rząd pruski ujrzał na widnokręgu swej 

.. - Warszawskie Towarzystwo hygieniczne działalności dla «obrony przeciw polakom», 
w miesiącu kwietniu obradować uędzie w spra- postawiono oprócz dawniej stosowanych pro­
wie zdrowotności miasteczek i wsi. Referata jekt budowy pałacu cesarskiego w Poznaniu , 
sl<łada6 można do dnia l-go lu1ego; przed w którymuy cesarz mógł od czasu do czasu 
15-ym marca podać należy streszczenie tych- przebywać, a tallże i wielkiego teatru niemio­
Żl·. ckiego. Oto co gazeta frankfurcka o (em 

- «Sunt lacrimae.» Pod tym tytłlłem czy- myśli: «Na nowoczrsne uczucia polityczne' i spo­
tamy w «Gazecie Kieleckiej» co następuje: łeczne wpływają setki najrozma.itszych czynni-

«N icz\\'ykle zadawalające pensy je panien, pracu-I ków w uzisiejszych czasach telegrafu i prasy 
jqcych w jednej z kieleckich instytucyj kredy- codziennej, zebrań i głosowan i a powszechnego. 
toWyCll, dochodzące w roku 7.eszłym do sumy Pałac zaś nie wpłynie na nie wcale, do te-
550 rubli, a więc przewyższające llpO ażenie go pałac pllsty.» Ale zacietrzewienie niemie­
pomocników referentów w rządzie gubernijalnym, ckie nie zna granic i prouuje wszelkich środków 
wzbudziły w światku niewieścim zazdrość i chęć «dla powstr7.ymania naporu» 31/ 2 milijonów po­
doścignięcia podobnego uposażenia. laków na 50 milijonów niemcó.\\'. Ale niemcy 

To też na wieść, że jedna z wspólpracowni- czują, że za temi 31/ 2 milijonami stoją milijo­
czek biurowych wychodzi za mąż, posypały się ny słowian, uo oto co pis7.e jeden z publicy­
podania wielu kandydatek, w przeważnej wię- stów niemiecldch: 
kszości z rodzin zamożnych, córek właścicieli «Zanosi się na walkę pomiędzy dwoma świa­
domów i kapitalistów, które przy rodzicach ma- tarni: germanskim i słowiailskim . Polacy i cze­
jąc zapewniony uyt dostatni, miałyuy do roz- si są przednią strażą świata słowiallskiego. 8ło­
porządzenia «na szpilki» fundusz stanow iący wiańskie niebezpieczeństwo coraz bliższe, coraz 
podstawę bytu wielu biedniejszych rodzin. więcej ścieśnia Niemcy.» 

Jednocześnie o pozysk~nie posa~ w kieleck~ch - Projekt. Zarząd towarzystwa ogrodni-
prywatnych finansowych lI1stytucYJa:h napyózno czego postanowił urządzić wystawę ogrodniczą 
od roku kołacze cl wóch młodych l nczcnvych w r. 1905, w którym konczy się okres 20-le­
clIłopców, którzy już ocl pięciu lat w biurach tniej egzestencyi tej instytucyi. 
powiatów i magistratów pracują za pi§tnaście 
rubli miesięcznie, a jeden z nich z tej szczu­
płej swojej pensyjki utrzymuje matkę i sio­
strę .. · 

Nad dolą takich chłopców, gdyby mogły za­
płakać, to pewno wzruszyłyby się kamienie; lecz 
n ... nas inaczej, ponieważ: my rządzimy światem, 
a nami kobiety. 

- Żydowskie Towarzystwa Dobroczynne 
w Krakowie: Towarzystwo wydawania za mąż 
panien ubogich- Towarzystwo opieki nad po­
łożnicami--Towarzystwo grzebania darmo ubo­
gich zmarłych-Towarzystwo dostarczania bie­
dnym żołnierzom koszernego jedzenia na Paschę 
--Towarzystwo pomagania ubogim, którzy po 
zmarłych siedzą na pokUCie (w tym wypadku 
opłakujący zmarłego otrzymują dziennie po 50 
cent. na osobę, tudzież pomocnika, który wy­
ręcza ich w robocie!)- Towarzystwo zaopatry­
wania chorych w szpitalach w książki religij­
ne- Towarzystwo odwied7.ania chorych w szpi­
talach i dawania im żywności-Towarzystwo 
panien sklepowych, które odwiedzają chorych 
co sobotę-Towarzystwo wychowywania chło­
pców na rękodzielników-Towarzystwo jadła 
koszernego dla chorych, leezących się w szpi­
talu powszechnym-Towarzystwo dostarczania 
odzieży dla ubogich- Towarzystwo udzielania 
im węgla na opał w czasie zimy-Knchnia lu­
dowa z obiadami po 4 i 5 cent.-Bezpłatna 
lIuchnia zimowa dla uczących się-Towarzystwo 
krawców dla wspierania chorych i tych, którzy 
ulegli wypadkom-Bank, który pożycza na za­
staw lub poręczenie, ale bez procentu, sumy 
dochodzące 300 guldenów-Towarzystwo czu­
wa.nia przy chorycn i dostarczania im lekarstw 
-Towarzystwo pielęgnowania pamięci swoich 
członków, zmarłych bezpotomnie--Kasa rzemie­
ślników, dostarczająca pieniędzy na zakładanie 
nowych warsztatów-Towarzystwo wspierania 
wdów. 

Godna naśladownictwa pa.mięć o .. «swoich»!.. 
-- Nowy dramat. Po wyjeździe Modrzeje­

wskiej z Krakowa, dyrekcyja teatru zapowia­
da wystawienie «Wyzwolenia» Wyśpiańskiego. 
Dramat ten ukazał się już w książce i zaraz 
w pierwszym tygodniu rozsprzedały jej księ­
garnie 500 egzemplarzy. 

- W sprawie wychodźtwa niemców kolo­
nistów z kraju południowo-zachodniego do W. 
Ks. Poznanskiego gazeta żytomierska Wołyń 
dowiaduje się sensacyjnego szczegółu, iż rozmia­
ry tego wychodźtwa będą znacznie większe) niż 
pierwiastkowo przypuszczano; wyemigruje bo­
wiem z wiosną r. b. przeszło 2,00'0 rodzin ko-

---~--
Wiadomości ogólne. 

Wizowanie paszportó·H. Według okólnika, roze­
słanego przez konsulat generalny austryjacko­
węgierski w Warszawie, wizowanie paszportów 
rosyjskich dla wyjeżdżających do Austryi z 
dniem 27 stycznia r. b. zostało zniesione. 

z BIBLIOGRAFIJ I PRASY. 

- "Ateneum" wskrzeszone! Kto pamięta miesięcz­
nik ten z lat dawnych, pod redakcyją dr. Piotra 
Chmielowskiego, rozprawom naukowym i krytyce prze­
ważnie poświęcony, ten nic pozna wznowionego pod 
tym samym tytułem wydawnictwa pcryjodycznego, 
którego pierwszy zcszyt ukazał się w Styczniu r. b. 
Wytworny, Chimerę nieco pod względem zewnętrzym 
przypominający numer pierwszy, otwiera krótkie cre­
do artystyczne kierownika pisma, Cezarego Fellenty 
p. t. « Twórczość i Sztuka» «Dusza przekonywa się 
-czytamy tam-coraz więcej, że za dużo powtarza 
a za mało czuje, ogarnia, przenika i zdobywa; jest 
to prawdziwy rozświt twórczości wziętej w najszer­
szem znaczeniu. Sztuka i poezyja jej kwiatem i 
koroną. Lecz choć kwiatem i koroną, a więc czemś 
ukochanem, uwielbionem, boskicm, dla własncgo do­
branie powinna żądać szczególnych ofiar; nie może więc 
zrywać z ogólną glebą twórczości ludzkiej. Podobnie 
jak kwiat rozścielający liście swe na powierzchni 
toni ma swe korzenie i czerpie swój pokarm w otchła­
ni, tak samo kwiat-sztuka, kwiat-poezyja, czerpią 
swą moc w odmętach ducha, w żywiole, który się 
chwieje i kołysze wielkim rytmem oceanu, wielkiemi 
pragnieniami i burzami, który wypija dużo dżdżów, 
rzek i strumieni. Kwiat duszy ludzkiej ma i :1.0 do 
siebie, że im więcej pracuje nań soków odżywczych, 
tem wspanialej się rozwija i rozchyla» mówi dalej 
autor. I z tej wychodząc zasady twierdzi, iż «nie 
odrywanie tej korony (sztuki, poezyi) od odmę­
tów życia i jego strumieni winno być prawem 
hodowli sztuki, bez przeciwnie, ciągłe podtrzymy­
wanie ich związku. » Według autora «sztuka, któ­
raby brała natchnienie ze sfer nic wspólnego nie 
mających z wiecznemi sprawami ludzko&ci»-wielką 
by była i «podziwialibyśmy w niej lot niebotyczny, 
wieloskrzydły ptaka bez gniazda, lub z gniazda dla 
ócz nie widzialnego, dla umysłów niezbadanego: ale 
taka twórczość byłaby zimna, pozbawiona gorącego 
krwi obiegu, który ożywia i odżywia wieczny dra­
mat duszy wszechludzkiej». 
. Po «Twórczości i sztuce» następuje wspaniały roz­

biór «Nowel Maryi Konopnickiej» przez Piotra Chmie­
lewskiego; po nim dział poezyi, zawierającej w so­
bie m. in. silny i dużej wartości wiersz J. Żuław­
skiego «Demon i artysta» oraz «Lulus i ę» K. Tet­
majera; po nich Neuwert-Nowaczyńskiego «Niekon-

sekwencyje o sztuce w kabaretach »; po nich rozpra­
wa W. Nałkowskiego » Zpowodu estetyki GUJ:jana. 
Dalej widzimy tłomaczenia, Perseusza i Andromedy 
J. Laforgue'a, oceny i prawozdania z dużemi pochwa­
łami dla poezyi T. JI.licillskiego j surową krytyką 
«Wraże!J » Tetmajera, co w pOłączeniu ze znajdują­
cym się w tym samym numerze jego utworem (Lu­
lusia), wbrew twierdzeniu jednego z krytyków war­
szaw kich, uważamy, nic za brak konsekwenoyi re­
dakcyi , a przeciwnie za bezstronność i niezależność 
krytyki, którll. potrafi odróżnić plewy od ziarn II" 

twórczości swych własnych nawet współpracowników. 
Po «Ocenach i Sprawozdauiach» następuje «kronika 
Sztuki», (Rzeźbiarz Dunikowski m. in.) Dalej idzie 
« Przegląd miesięczny» (Wróg Judu-Zakopane-Wit­
kiewicz); wreszcie bogaty w treść zeszyt zamyka 
« Biblijografiję » . 

Od marca «Ateneum» lUa dawać ilustracyje, obra­
zujące twórczość wybitniejszych malarzów i rzeżbia­
rzów II'spóJczesnych, przeważnie polskich. Od lu­
tego począwszy, «Ateneum » drukowanem będzie 
pi~lllCm roma{lskiem, nieco więk 'zem od tego jakie 
widzimy w zeszycie styczniowym i «ściślej (jak czy­
tamy,) w odmianach swych sIJarmonizowanem, na 
papierze wykwintnym ». 

-- "Kury jer Codzienny" zamie ~ cił 11'-* 25, 26,27 i 27 
artykuł Bolesława Prusa, na który zwracamy baczną 
uwagę naszych czytelników. Artykuł ów nosi tytuł: 
«U wagi ks. W. Kirchnera o Naszej Dobroczynnoś­
ci» . 

- "Ogniwo" mogące się pochlubić szeregiem dziel­
nych współpracowników, zamieściło w swym ostatnim 
numerze, między inncmi , doskonały artykuł Ad. 
Malu'burga p. t. «Pozytywizm w opalach reakcyi»; 
dalszy ciąg Karola Dunina « Ślubów cywilnych; wresz­
cie wyjątek z najnow zego dramatu Wyspiańskiego 
p. l. «Wyzwolenie». 

- "Gazeta Warszaw." \\';;"'9 25 zamieściła w fe­
lijet.onie artykuł bardzo ciekawy, zwłaszcza dla mło­
dego pokolepia, mniej obeznanego z dziejami jednej 
z najbogatszycb biblijotek kraju, a jednak przystępnej 
dla ogółu badaczy i studyjów naukOWYCH. Artykuł 
nosi tyttu «Konstanty ŚWidziński z 8ulgostowa, 
i streszcza losy, jakie przechodziła ta wspaniała 
książnica, owoc pracy całego życia nieodżałowanej 
pamięci jej założyciela. 

- "Gazeta Polska" rozesłała swym prenumerato­
rom 2-gi zeszyt dzieła p. t. «Opis ziem zamieszka­
łych przez Polaków ». 

. '* I 

ROZMAITOŚCI. 

- Biur pocztowych w państwie rosyjskiem jest 
4 781. Jedna filija więc przypada na 36000 miesz­
kańców, podczas gdy w Stanach Zjednoczonych l 
filija przypada na 850 mieszkańców. 

w X A R N A W A LE. 

1. 
Gotówki nie ujrzeć, 
Kredyt kaci wzięli ... 
Ale bal po balu! 

Jacyśmy weseli! 

2. 
W handlu ciągła cisza, 
Stagnacyi już lata. 
Na zagonie bieda, 
Brat urodził brata. 
Fabryka i przemysł 
Takąż dolę dzieli. 
Ale bal po balu ... 

Jacyśmy weseli! 

3. 
Rzemiosła w upadku, 
Praca chleba szuka, 
O posadkę trudno, 
A zbytkiem nauka. 
Jedenby drugiemu 
Wydarł grosz z gardzieli, 
Ale bal po balu ... 

Jacyśmy weseli! 

4. 
Ziemniaki na obiad, 
Ziemniak na wieczerz~, 
:M:ieszkauia wilgotne, 
Aż spojrzeć strach bierze! 
Mydło raz na tydzień, 
Raz w rok do kąpieli, 
Ale bal po balu ... 

J acyśmy weseli! 
5_ 

Wytrzebione lasy, 
Drogi-żal się Boże! 
Robotnik wędruje 
Za góry, za morze. 
Słychać krzyk o pomoc 
Z wylewu topieli, 
Ale bal po balu ... 

Jacyśmy weseli! 

6. 
Gotówki nie ujrzeć, 
Kredyt kaci wzięli! 
Ale bal po balu ... 

J acyśmy weseli! 

El. 

Licytacyje W obrębie gubernii pIotrkowskiej . 

- 20 marca (5 kwietnia) w sądzie zjazdowym w m. 
l:.odzi, na sprzedaż nieruchomości, położonej I) w m. 
Zgierzu przy ul. Zegrzańskiej pod ~ hypot. 147, od 
sumy 72000 rb. II) w m. l:.odzi przy drodze prywat­
nej, prowadzącej do ul. Średniej pod ~ 422, od sumy 
1000 rb. 



20 marca (4 kwietnia) w S~dzie zjazdowym w 
m Łodzi, na sprzedaż nieruchomości, położonych w 
temże mieście: I) przy ul. Widzewskiej pod .'.2 1,028, 
od sumy 400 rb. IIj przy dawnej drodze Więzowskiej 
pod M 53-a. od sumy 2,600 rb. III) przy szosie do wsi 
Karolów pod .'2 8l4-d-f. od sumy 1000 rb. 

- 27 marca (11 kwietnia) w s~dzie okrllgowym Piotr­
kowskim na sprzedali:: I) osady Lorenców IV gminie 
Radogoszcz w pow. łódzkim, od sumy 500 rb.: 11) nie­
'uchomości położonej w bałutach-nowych pod .\2 lO-a, 
w pow. łódzkim. od sumy 1000 rb. 

- 2l marca (5 kwietnia) w s~dzie zjazdowym w Piotr­
kowie na sprzedaż n i eruchomości położonej w m. To­
maszowie przy ul. Kramarskiej pod :'I2-polic. 107. hi pot. 
230, od sumy 1000 rb. 

-- 24 marca (8 kwietnia) w s~t!zie zjazdowym w. m. 
Częstochowie na. przedaż nieruchomości położonej w 
m. Będzinie pod :'I2-polic. 349, hipot. l19, od sumy 
4500 rb. 

- 5 (18) lutego na starym rynku II" m. Będzinie 
na sprzedali: u brania męzkiego, od sumy 101 rb.; a tak­
że na nowym rynku na sprzedaż pianina, od sumy 85 rb. 

-- 24 stycznia (6 lutego) na placu Aleksandryjskim 
na sprzedaż mebli, oi-az innych ruchomości . 

TYDZIEŃ 

W dniu 22 Stycznia (4 lutego) w m. Piotrkowie, w 
mieszkaniu Karola Sztolca, na sprzeda:!: mebli, spirytu­
su, wina. ubrań męzkich, i t. d. od sumy 306 rub. 55 k. 

OSTRZEŻENIE. 

Jakaś osoba chodzi po domach i , pOdając się za 
moją córkę, wyłudza datk i na opłacenie wpisu gim­
nazyjalnego. Otóż ostrzegam wszystkich, że jest to 
wyzysk, któremu ni niejszem tamę ćhcę położy6. 

Antonina Oraczewska. 

Dnia 6-go lutego t. j. w piątek, jako w drugą, 
bolesną rocznicę śmierci 

ś. p. HELENY MARYI CZECH, 
jedynej córki naszej, odbędzie się w kościele [lo­
Bernardyńskim o godzinie 101/2 nabożeństwo ża­
łobne, na które krewnych przyjaciół i znajomych 
zapraszają, Rodzice. 

o s 3 e 

Rozkłaa • I 

pOClągOW 
. 

Przed paroma tygodniami zmarła w Piotrko­
wie ś . p. Anna z Lcchowskicll Wyżllikicwi­
czowa, wdowa po ś . p. 1<'austynie Wyżnikiewi­
czu, aptekarzu i zacnym obywatelu w Piotrkowie. 
pogrą,żaj~c w smutku syna-adwokata, córkę­
doktorową S., braci i siostry oraz liczne grono 
przyjaciół i znajomych. 

Cnoty tej zacnej kobiety nie były rozgłośne . 
lecz ciche, domowe . .Jako żona i matka nieosza­
cowana zawsze, pełna słodyczy i wyrozumiałości , 
niezwykłą, łagodnością, charakteru i uprzejmości~ 
potrafiła sobie zjednać serca wszystkich . którzy 
mieli sposobność zb l iżyć się do Iliej . Biednych 
nigdy nie opuszczała, wspornagaj~c ich b~dź gro­
szem, przez wyznaczanie stałych miesięcznych 
zapomóg. b~dź rad~ lub wyrobieniem p!·acy. 
Gorliwa chrześcijanka i katoliczka, obywatelka 
\\'zorowa, zostawiła po sobie żal ~zczery i głęboki. 

Niech uznanie cnót zmarłej będzie osłodą, II' 

smutku pozostałej rodzinie , a pamięć o Jliej 
niech na długie pozostanie lata. q: 

7 

Istniej~ca w Piotrkowie od lat kilku 

PRACOWNIA 
M~ZKIEGO , DAMSKIEGO i DZIECINNEGO OBUWIA 

pod firJll~: )(ATARU 
B o R o -::;. 

~~ -::;. M E N T o L 
na Dr. Zol. Wązkotor. Piotrków -Snloj ów. 

IJl'zy ulicy "PeterSburskiej" (dawniej 

prowizora farm. 

Cena kop. 30. 

Spo~óu użycia je t przy 
każdej tutce. 

Sprzedaż W" Aptekach 
i Składach Aptecznych. 

Reprezentant 

rano 
~·Im. 

8 -
8 9 
8 12 
8 18 
8 25 
8 40 

p. p. 
g·lm. 

2 30 
2 39 
2 42 
2 L18 
2 

~ ~ 

:) .) 

3 10 

~:; 

~ ~ odch . St. Piotrków przycl1. 
przysL szosa Milejowska 

" 
droga Świerczó\\' 

" szosa Kielecka 
rozjazd Bugaj 

" 
Uszczyn 

rano 
g. Im. 
11 1 
10 62 
10 19 
10 13 
10 36 
10 21 

p. p. 
g·lm. 

;) 31 
6 22 
5 19 
J 13 
J 6 
1 51 

Kaliskiej) w dOJllu llIiHlera 

poleca znaczny wybór takowego. Wszelkie 
obstalunki wykonywa według naj nowszych 
fasonów na oznaczony terlllin i po cenach 
nader umiarkowanych. 

(52-2- 14) Bron isław Graczykowski. 

Zatwierdzone przez JW. Ministra 
Spraw \Vewnętrznych i kauc~onowane 

pod firmą, 

"Warszawskie Biuro O[łoszeń" 
S. M. GOLDBERG, 

Warszawa, Karmelicka 5. 
(WBO. 6389) (10-2-6) 

9 
9 

2 3 
16 3 

32 
t " 46 przych. St . 

Przyg-łów 959 
Sulejów odch ~~ 945 . '/ ~ 

± 
4 

29 
15 

Otwarte IV Warszawie przy ulicy Wierz­
bowej ;\~ 8, wprost Niecałej . - Telefonu 
~ 416. - Kantor otwarty od !l-ej rano 

do 10 wieczór. 

BILANS 
JCDDarz}fsfDDa c!Jfre~}ffCDDe9c miasfa BzęsfcclicDD}f 

za II-ie półrocze 1902 roku to jest po 1 (14) Stycznia 1903 °r. 

AKTYWA 

Pożyczki na nieruchomości udzielone: 
Z ogólnej sumy Rb. 1434800 pozostaje nieumorzonych. 
Kasa w gotowiźnie . 
Koszta organizacyjne 
Meble i utensylija biurowe 
Koszta sporządzenia listów zastawnych i kuponów. 
Koszta ostemplowania listów zastawnycll 

Rachunek bieżący: 
a) w Ouclziale Częstochowskim Banku Handlo- ~ 

wego w Warszawie . Rb. 39939 k. -
b) w Częstochowskim Towarzy-

stwie Wzajem. Kredytu . Rb. 4122 Je. 11 
4% Renta państwowa nominalnej wartości rb. 29800, 

przedstawiająca wra7, z kuponem bieżącym 
wartość 

5010 podatek skarbowy od kuponów .' 
Zapas druków, ksiąg i materyałów piśmiennych. 
Koszta administracyjne na rachunek 1903 r. 
Zalic7,enia do zwrotu 
Zaległość raty sierpniowej 1902 r. z 2-eh nierucho­

mości 
Koszta egzekucyjne 
Kary 

PI'ezes Dyr ekcyi DĘBSIU. 

Ruble 

i kopiejki 

1430730 fi 
26452 

335573 
134053 
1 8058 

20080 

4406111 

2882965 
18082 
37035 
34490 
16381 

41650 
5840 
1666 

PASSYWA 

50/ 0 Listy zastawne I-ej seryi w obiegu 
Kaucyje stowarzyszonych . 
Należność za ubiegłe kupony 
Fundusz na zapłacenie Lutowych 1903 r. kuponów 
Fundusz amortyzacyjny 
Kapitał zasobowy 
Sumy przechodnie 
Depozyta sądowe w gotowiźnie 
Rachunek zysków i strat 
:Przedterminowe wpływy na ratę Lutową 1903 r. 
Listy zastawne wylosowane nie przedstawione do 

zapłacenia 

Ogółem 

Buchalter Oobrucki. 

Ruble 

i kopiejki 

1430700 -· 
2251 19 
362250 

3576750 
470786 

2762514-
8634 

16430 
;)242 85 

10673 

2000 --



TYDZIEN 

Drukarnia M. Dobrzańskiego w Piotrkowie 
przy Redakcyi «Tygodnia» (wprost Handlu «W. Zaleski»). 

Pouejlll1lje się dostawy ,yszelkich druków, palliem i materyjalów piśmiennych dla biur l'ządolrych i instytucyj 
prywatnycll; - wy konywa staranni e, tanio i na ternJin, dla parafii, sądów g\Yinllych, sędziów śledczych, .ieome~rów, 

hanclll~ący('.h i osób prywatnych, wszelkiego rodzaju Blankiety, Adresy, Bloki, Cyrknlarze, Cenniki, Czeki, FaJ.4ury, 
Koperty, Kwitaryjusze, Tabele, Rejestry, Zaproszenia i Za\yiadomienia na wykwintnycb papierach, oraz Bilety wi-

zytowe, angielskie i zwyczajne (te ostatnie od kop. 36 za setkQ). 

JJJ)zwonel( ezęsfochowsl(i" 
pismo miesięczne ilustrowane pod redakcyją ks. Józefa Adamczył{a 

(12 dużych tomów roc:znie) 
w rokll lfl03 zawierać będzie: l) Art.ykuły treści teologicznej. 2) Po,rieści reli­
gijne. 3) ~rodlitwy prozą i wier'zem. 4) Zj'woty Swiętych PaIlskich, Ojców Koś­
cioła. wielkich Papieży. 5) Obrazy z historyi Kościoła Rzym ko-Katolickiego. G) \\ 'ia­
domości różne z obszernem uwzględnieniem spraw kościelno-religijnych i tyczących 

się Częstochowy. 'I) Ogłoszcnia. 8) IUlIstrac~~e. 

Dla prenumeratorów DZWONKA CZĘSTOCHOWSKIEGO redakcyj a ofiaruje po 
zniżonej cenie książkę 

Obrazy w Sali Rycerskiej na Jasnej górze 
ozdobione kolorowemi, al·tystyczllie wykollRnemi ilustracyjami. 

Ccna katalogowa . Obrazów w Sali Rycerskiej na Jasncj Górze. za egzemplarz ozdo­
bnie oprawny rub. l kop. 50, dla prenumcratorów . Dzwonka Częstochowskiego > , 

żądających wprost z redakcyi, tylko l rubla i kop. 20 na przesyłkę pocztową. 

W roku bieżącym . Dzwonek Częstochowski . między innemi drukować będzie 
ohszernie opracowany, z artystycznie wykonar.emi iJustracJjami: 

Ży~iorys księdza AUGUSTYNA KORDECKIEGO, 
ObroJicy _Jasnej - Góry, na pamiątkę 300-ncj rocznicy urodzin t ego 
świątobliwego męża, oraz w dalszym ciągu: "Źyvvot Paua naszego 
Jez1Isa Chrystu.sa" i pięknie ilustrowane "Dzieje Klasztoru 
J asnog·órskieg;o". 

======== 
Dla prenumeratorów całorocznych wspaniale == PREJUIUJ! NA ROK 1903 = 

lJiękllic wykonany portret obrońcy Jasnej-Góry, księdza Augustyna Kordeckiego, 
l\tórego trzechsetną rocznicę urodzin święcimy w roku bieżącym. Portret ozdobią 
ilustracyje wybitnych chwil z dziejów sławnego klasztoru Ja~nogórskiego zaczerpnięte. 

Piękne to premium otrzymają wszyscy caloroczlli prenumeratorzy . Dzwonka 
Częstochowskiego>, jedynie za dopłatą 50 kop. na opakowanie i przesyłkę pocztową. 

Każdy nadsyłający z góry całoroczna prenumeratę na . Dzwonek Często­
chowski> otrzyma po cenie zniżonej , to jest za kop. 50 

C~t~r1 p~€łkn~ Obra~1 ~o~orow~ 
przedstawiajace Matkę Boską w różnych chwilaclt ziemskiego Jej żywota z czasów 
dzieciństwa Chrystusa Pana. Każdy obrazek uświęci modlitwa wierszem lub proza. 
Te czt.ery piękne obrazki ,.kolorowe na żądanie prenumeratorów będą wy$yłan'e 
razem z portretom księdza Augustyna Kordeckiego, bez żadnej za nie oddzielnej 

na koszta przesyłki dopłaty. . 

PnnuJIlerata "Dzwonka Częstochowskiego" wynosi: w Częstochowie rocz­
nie rub. 3. półrocznie rb. 1.50, kwartalnie kop. 75. Z przesyłką pocztową rb. 4, 
półrocznie rub. 2, kwartalnie rub. 1. W Anstryi: rocznie koron 12, półrocznie 
koron 6. - W Niemczech: rocznie marek 10, półrocznie marek 5. - W Ameryce 
rocznie 2 dolary 50 cent. Cena ogłoszeIl: Na calej stronicy rub. 12, na połowie 
.;tl'. rub. 8, na czwartej części stronicy rub. 5 i za wiersz 75 kop. 

Listy należy ad1'esoUJać: (12-4-9) 

1łedakcyja "Dzwonka Częstochowskiego" pod Jasną Górą w Częstochowie. 

"'",,,..'" " ,,,.."',,,,,.."',, ,,,.."',, ,ł1'''''' ,,,'''',,,,,..,,,,,,,.. 
Dro[a Żolazna W arszawsko-Wiodońska 

podaje do wiauomości, .że IV dniu 17 / 30 Kwietnia b. r. oraz 
dni nastęlmych, na mocy artykułów 40-go i 90-go Ustawy 
Ogólnej dróg rosyjskich, odbędzie się sprzedaż przez publiwIą 
]icytacyjQ bagażów i towarów, które przybyły do stacyj prze­
znaczenia po dzień 17/3 0 Listopada 1902 1'. a nie zostały za­
brane przez odbiorców; również sprzedane będą i przedmioty, 
zagubione przez pasażerów. Wykaz szczegółowy wszystkich 
zakwalifikowanych na sprzedaż towarów i przedmiotów z wymie­
nieniem dat i stacyj na których ma się odbywać licytacyja ogło­
szony zostanie w MM 3, 4 i 5 «Warsza wskich Gubernskich Wie­
domostiej » . 

Nadto ogłoszenia obejmujące wyżej 
wywieszone będą na wszystkich stacyj ach 
towarów przeznaczonych na licytacyę. 

pomienione szczegóły 
wysłania i przybycia 

(3-2) 

KARNA W AL UPUZY,JE:lINi 
sobie k~żdy, nabywając 

W ACIHLARZ MOTOROWY 
Oryginalny francuski wynalazek! 

'Wachlarz działa w rodzaju młynka za naciśnię­
ciem gnzika. 

E]e~·au· . prcze 
Oprawa imitacyj ,~zyldkretu lub 8ł 

Prospekty na żą,danie. 
CENA RUBLI 3. 

Dostać mOŻlla wc wszystkich sklepach galanteryjnych, 
optycznych, lub wprost u glównych 

reprezentantów:, JAN SOTZIK i S-ka. 
Warszawa, Plac S-go Aleksandra .\~ 12. 
Agenci wszędzie poszukiwani. 

(W.B.O. 437) (2-1) 

Dro[a Żolazna W arszawsko-Wiodońska 
podaje uo wiadomości publicznej, że w dniu 2/15 Kwietnia 
1903 1'. o godziel1ie 12 IV poł'udnie na stacyi Poraj odbędzie 

. się sprzedaż }H'zez publiczną licytacyę nieoclebranych 
przez firmę B. Handke dwóch transportów rudy żelaznej 
wagi 668 i 800 pudów z frachtów od A. Ra.insza Strzemie-
szyce-Poraj NN. 13090 i 13114. Ul-l) 

UNI\\'ERSAL~TY l\IAGA'lYN DO SPRZEDANIA 
ADAMA LUFTA ~ ..II ~ ri"\\~R.. 

W Piotrkowie, w Hotelu Litewskim W ~ałFZQy~ti~ yOJJQJfj 
posiada na składzie w wielkim wyborze: ~ 

welocypedy i przybory do tychże; broń j'/\'/·echc/·ce" 
myśliwsl<ą, proch i wszelki c przybory; h- JJ ' r 4 
sy ogniotrwałe, pancerne z jednej gi ętej , 
płyty; maszyny do szycia, numeratory, pllZOZ GOrZkOWIGO 
dzwonki elektryczne, konduktory; lodow- U U 
nic pokojowe, samowary; wyżymaczl,i; na- 2 ) , . 
czynia kuchenne; umywalnie; meble żelaz- ,( 00 funtow karpI -oraz 
11e; wózki dziecinne; wagi tlperlinga, sy- . 
stemu Berange'a; wanny z piecykami, zwy- zarybku karpI 200 do 300 
kłe i dziecinne; materace drucianc do łó- , 
żek; siedzenia do bryczek; drut kolczasty; kop. Suchego drzewa szcza-
zamki, kłodki i t. d. . 

Przy magazynie istnieją warsztaty me- powego, sosnowego I brzo-
challIczne. 5 O O ,. 

Ceny um.ial"ko~aue. zowego SąZill. (4-3) 
Upraszam o odwiedzanie magazynu na-�-------------­

wet wówczas, gdy ktoś nie lila zamiaru 
robienia sprawunków. 

(26-2-8) 

ZGINĘŁ.A 

Książka do Nabożeństwa ADAM LUFT. 

H a n d e I W I
-n w niedzielę d. 25 stycznia r. b. pomiędzy 

6-tą, .a 7-ą wieczór, w drodze z dworca 
Dr. Zel. do hotelu polskiego. Tytuł ksią­
żki . Dla dzieci Maryi.. Znalazca złoży 
takową w redakcyi <I'ygodnia. za nagrodą. 

dobrze prosperujący do sprze- (l""": l) 

dania z powodu interesów fa- O G RÓD 
m~JjJnych. Bliższa, wiadomość na warzywno-kwiatowo-owocowy 
ml~JscLl: Bełchałow, W-na ~Ma- mający około 15 morgów na folwarku 
rYJa Toporska. (;)- 3) Uszczyn--do wypuszczenia w administra­
...:..=----'--------~-....;.Icyję na lat kilka. Warunki i inne doga-

/? 'Zło'"'t-ee -no'"'uiny dnoś.ci można ~owziąść we dworze Witów, 
\:.I~ IN K r IN ~ 7 WIOrst od PIOtrkowa. (3-1) 

poszukuje zaJęCla w jakimkolwiek Fabryka poszukuje 

biurze prywatnem lub urzędowem, łI\ b · ł 
alb~ miejsca kontrolera w.maga- bO rego ma1s ra 
zyme lub t. p.--Adres wskaze Re- IJ 
dakcyja «Tygodnia». (2-2) do śrubiarni, mówiącego po polsku, oraz 

. . . . znającego się na fabrykacyi drutu i gwoź-
Do dZISIejSzego numer;u. dołącza SIę arkusz dzi. Offerty składać pod lit. Z. D. 39 w Biu-

7 powIesCl p. t. (ze Ogłoszeń Ungra ul. Wierzbowa .1'!! 8 
«KLUCZ OD KREDENSU». w Warszawie. (WBO 563.) (l-l) 

Właściciel i Redaktor Mirosław Dobrzański. 
II 03JłOJIeHO n:eR3ypolO. W drukarni M. DObrzańskiego w Piotrkowip-. 
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- Ależ od dzisiaj dopiero! westchnęła ciężko 
młoda pani. 

I schylając się znowu ku towarzyszowi, kOllczyła 
ciszej z podnieceniem razem i obawą: 

- Powiedz mi pan otwarcie, bo wszak znasz 
Hermana, znacznie odemnie dawniej... Może więc 
mylę się i trapię daremnie, upatrując w nim dzisiaj 
szczególny niepokój, zamyślenie, roztargnienie, brak 
zwykłej swobody, jednem słowem coś nienaturalnego, 
co trwoży mnie i przeraża ... 

Odetchnęła, aby zaraz wyszeptać przez łzy, z 
wysiłkiem wstrzymywane: 

- Czy nie są to symptomaty skrywanego cier­
pienia, albo troski, którą przecie ja, żona, znać po­
winnam? 

- Chcąc postawić nieomyloą dyjagnozę choro­
by, trzeba ją najpierw dokładnie 7.badać, zaczął po­
woli doktór. 

- Choroby! 
- Wyraziłem się tak pod przenośnią. Lecz 

dajmy na to, że Herman istotnie ma jakiś kłopot, 
poważnej natury i nie chce zwierzyć go nikomu. 

Ach, mój Boże, więc odgadłam!.. Powiedz 
pan, co to jest. 

-- Ja tylko tworzę domysły, gdyż nie wiem 
mc pewnego. 

Ale w domysłach jest zawsze część prawdy. 
- Widzi pani, Lorentzowie to ród bardzo 

stary, a stare rody miewają swoje ... swoje, tak zwane 
«szkielety domowe», które starannie przechowują 
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To nic naj droższa, odparł, rękę jej całując. 
Czy me masz czego do rozkazania? 

Tak pOlIlyślałeś o wszystkich szczegółach, że 
mogę tylko IJodziękować. 

Przejdźmy więc do salonu. 
- Alboż nam tu niewygodnie? 
- Chciałem cię bliżej poznać z moim przyjacie-

lem, zanim odjadę? 

- Odjedziesz!.. Gdzie? wykrzyknęła niemal 
przestraszona. 

Po ojca i wuja. Czy zapomniałaś? 
Ach, istotnie zapomniałam, A więc to już 

czas? 
Nawet ogromny, odrzekł Herman, patrząc 

znowu na zegarelc. Bezzwłocznie też muszę cię aniele 
pożegnać, jeżeli nie mam się spóźnić na dworzec. 

- Ha trudno, jedź , ale... pozwolisz, że tu zo­
stanę, szepnęła wahająco. 

- Jak wolisz, za godzinę będziemy już razem. 
- Wracaj, jak tylko będziesz mógł najprędzej, 

prosiła głosem silnie wzruszonym, choć starała Się 

nad nim panować. 
Herman Lorentz, zbiegając pospiesznie na dół 

do czekającej przed domem karety, myślał nad tem, 
w jaki sposób pogodzić serdeczną prośbę młodej żony 

z życzeniem przyjaciela, bez którego pomocy mógł 

się znaleźć w rozpaczli wem niemal położeniu. 

Na środku frontowej sieni zobaczył doktora, pra­
wiącego znać kazanie jejmość pani Szmitowej, mocno 
słowami jego obrażonej i czemś zaaferowanej. 

Klucz od kredensu. 7 
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Odetchnęła piersią calą, jakby z niej ciężar 
wielki spadł i, prostl~ąC się, szepnęła z uśmiechem: 

- Dziękuję. Byłam tak niespokojna. 
_. Czy wolno spytać o powód? zagadnął Litten 

patrząc w nią uważnie. 

- O! byle tylko on był zdrów, reszta mi już 
obojętna. To jest.. . mniej ważna, dołożyła z lekkiem 
westchnieniem. 

A potem z otwartością prawdziwie dziecięcą 
zaczęła się tłomaczyć: 

- Widzi pan, my tak bardzo kochamy się 
wzajem, że ja za niego życie bym oddala, więc naj­
mniejszy cień mnie trwoży, choć to rzecz naganna, 
prawda? .. Tak być nie powinno. 

Melodyjność jej głosu, prostota wysłowienia i ta 
miękkość, stanowiąca czar każdej kobiety, kazały 
doktorowi kompletnie zapomnieć, że ma przed sobą 
baronównę z waciami roclowerni. 

W głowie jego błyskawicznie zaświeciła myśl: 
- Ależ to jest sprzymierzeniec jedyny i pewny. 

Spróbujemy, a w każdym razie godzi się ją przy­
sposobić. 

- Łaskawa pani, zaczął głośno, prawa przy­
rody nauczają, iż cielI, chociażby najlżejszy , nie może 
powstać bez przyczyny i musi istnieć koniecznie coś, 
co go przed wzrok nasz wywołało. 

Delikatną twarzyczkę młodej pani Lorentz, okrył 
na moment ży\vy rumieniec, czyniąc ją tem piękniejszą. 

Natychmiast jednak zesmutniała, milcząc przez 
chwilę, jakby w zadumie, z której zbudził ją głos Littena: 
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co bądź, trzeba go jakoś ratować, lecz jak?... Niech 
mnie obwieszą jeśli wiem!" 

Urwał i dłonią w czoło się uderzył, chcąc 
tym sposobem wywołać myśl zbawczą; a że znajdował 
się właśnie w salonie wspaniale oświetlonym i od 
złoceń błyszczącym, szkaradnie się wykrzywił. 

- Już widzę, z jaką miną będzie tn wstępo­
wał pan prokurator, za jakie pól godziny. Ach! dał­

bym sobie rękę uciąć, byle módz mu figla spłatać .. ' 
A tobie czego trzeba? 

Ostatnie zdanie zwróconem było do podchodzą­

cej ku niemu Augusty. 
Widok dziewczyny uderzył go. Wyglądała niby 

zestrachana. 
- Wielmożna pani prosi na moment pana 

doktora do siebie, usłyszał od powiedź cl:UUl glosem 
stłumionym. 

- Masz tobie! zaklął w duchu. Tego mi jesz­
cze nie dostawało . Wielmożna pani pragnie mnie w do­
datku zatrudnić swemi interesami, gdy ja mózg suszę 
nad wyciągnięciem z topieli jej ukochanego. Pewnie 
zażąda wysłania depeszy, po jakiś zapomniany, ogo­
niasty gałganek; a może też napadła ją migrena baro­
nowska i wzywa mnie, wc właściwym charakterze 
lekarza. 

Czy pani chora? zagadnął głośno. 

Nie wiem, odparła Augnsta. 
W kufrach czego nic brakowało? 

Jeden dopiero otwierany. 
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